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CZĘŚĆ REZEDOWA ; CZĘŚĆ IIEEEZĘDOWA
Jeg o  ces. i kr. A postolska Mość N a j­

jaśn ie jszy  P a n  raczy ł najłaskaw iej w łasno­
ręczn ie podpisanym  dyplom em  nadać  c. Ir. 
w iceprezydentow i gal. krajow ej d y re k c ji sk a r ­
bowej A dolfowi J o r  k a s  c h o w i - K o c h  Jako  
kaw alerow i o rderu  Żelaznej Korony I I  klasy, 
w m yśl sta tu tów  tego o rderu  baronostw o.

Jego  ces. i król A postolska Mość r a ­
czył N ąjw yższem  postanow ieniem  z dn ia  28 
lu tego  b. r. najm iłościw iej za tw ierdzić w y­
bór p. W ładysław a O z a y k o w s k i e g o  
w łaściciela dóbr ziem skich n a  zastępcę p r e ­
zesa B ady pow iatow ej w Buczaczu.

0. k. Bada szkolna zam ianow ała n a u ­
czyciela L udw ika Z a g  a j  e w s k i e g  o rz e ­
czyw istym  nauczycielem  szkoły  w ydziałow ej 
w Sam borze a nauczyciela J a n a  R o g a l ­
s k i e g o  rzeczyw istym  nauczycielem  szko ły  
etatow ej w N astasow ię.

Z powodu panow ania księgosuszu w 
K rólestw ie Boiskiem , wcielono do 22 '5  k ilo­
m etrow ego okręgu zarazy następu jące  m ie j­
scowości pow iatu w ie lick ieg o : Zagórze, S a- 
ehoraw a, Surów ki, Jaw czyee, B ilezyce, Liplas, 
miasto Gdów, P odo lauy , Z agórzany, Zręczy- 
!,a Zalesiany, Gru.szów i S trzyżow a.

Z c .k .  N am iestn ic tw a .
W e Lwowie- d n ia  11 m arca  1878.

Z powodu panow ania księgosuszu w 
Galicyi e. k. N am iestn ictw o m oraw sk ie  pod 
dniem  8 m arca  r. b. do 1. 4 .006  zakazało 
Począwszy od dn ia  14 m arca r. 1870 p rz y ­
wozu byd ła  rzeźnego z G a lic ji do M orawii, 
W zględem  przew ozu przez M oraw ię bydła 
r ?.eźnego i przyw ozu płodów  zw ierzęcych z 
Galicyi do M oraw ii, postanow ienia z dn ia  9 
lutego 1879 do 1. 2771 w ydane, okólnikiem  
tutejszym  z dn ia 19 lu tego  r. b. do 1. S.769 
°?łoszone, i nada! pozostają w m ocy. Co się 
Podaje do pow szechnej w iadom ości.

Z c. k. N am iestn ic tw a.
W e Lwowie dn ia  12 m arca  1879.
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?<•>•**. Tytuły wielkości .i przyczyny uroku Kai'- 
Jja" ał i zabawy wielkopostne. (Jilczyty i koneerta. 

a °n.V literackie. Wieczorki u Deotymy. Jirmika  
• ossi/rse. Rodzina Siemiradzkich. Ks. Zygmunt 
ZBzęsny Feliński. Arcybisknpstwo Warszawskie.

(Dokończenie.)
. , A  ciągu bieżącej zim y p rzyby ły  nam

0ci\ państw a M ścisław ów  G odlew skich, k tó- 
t e P0dobnie jak czw artk i D eotym y grom adzą 
nauki ' p ,^sze tow arzystw o i rep rezen tan tów  
nie r , m w ratDry  1 sz tnki. Je s tto  salon zupeł-

e lem en t nau-P o w a ża *  w 
. S J -  Godiftwwbi s«.

m in
w nym  ju,.;,G odlew ski je s t redaktorem  g łó- 
ckieo-o • dw utygodn ika społeczno -lite ra - 
czaśonisrn , cg0 z najpow ażniejszych polskich 
ir tn n Ł ;  1 a oraz redaktorem  Biblioteki, Unue- 
JW m a  praw niczej.

ra d c v 4̂ w spom nieć m i należy o salonie

teligencvaU1n Ze? ,skieg0 ' ffdzie bywa ca]a in_ fesorńw rrięzna w szystk ich  sfer, czy to  pro-
chty  i l!n iw erey te tu  > c '/.y a ry s to k ra c ji, szla- 
te  r.n .i,ni.esz(jzau  z n im  znajom ych. Zebrania 
nPiatk"" Ńywe i pouczające dyskusye. 
rozfftn! -Fi ®luorczew skiego zdobyły sobie 
naukowrob  re,n d ''z ~vous  l,5dzi pow ażnych,
tutai u.,,v tow arzystw o więc zaw sze je s t 
»zvćh J  01°wo, złozone z ludzi nąjrozm ait- 
Moweo-.r a uFWI ’ a '° . jednego  poziom u um y- 
M z estL ' eg0 08bd.niego w arunku  am fitryon  

t u e ga surow o i bardzo w łaściw ie.

J.<u)ótv, 17 m arcu

Lord Dufferin, nowy am basador an­
g ie ls k i  w Petersburgu, jest z charakte- 
1 ru  politycznego zupełnie podobny do 
' swojego szefa w Londynie, markiza 
, Salisbury. -lak markiz Salisbury przed 
trzema laty tak lord Dufferin przed 
wyjazdem cl o Peter-sbuiga długo ale 
niesłusznie zostawał w7 podejrzeniu, 
że hołduje nowo-angielskiej, przez Glad- 
stona tak nieszczęśliwie propagowanej 
polityce, która pod pozorem pogodze­
nia się W. Brytanii z Rossyą zawiera 
w sobie właściwie rezygnacyę z do­
tychczasowy cli wpływów na W scho­
dzie. Wszystkie kola rossyjskie —• jak 
się wyraził niedawno telegram peters­
burski— zapowiadały zwrot stanowczy 

. w duchu tej polityki zaraz po przy- 
jeździe lorda .Dnfferina. Nowemu am ­
basadorów7! insynuowano roissyę pożą­
daną dla Rossy i, przypisywano mu r o ­
lę pośrednika w wyrównaniu wielkich 
sprzeczności, które od trzech lat za­
kłócają harmonię między obu państwa­
mi, współziiwodnieząeemi w Europie i 
Azy i. Zamiast tej missyi lord Dufferin 
przywiózł ostro stylizowano nponmle- 
Ae dla Rossy i. aby nie łudziła się 
przypuszczeniem, że Anglia dziś'mniej 
już interesuje się traktatem berlińskim 
i wschodnią Rumelią, że zatem nie 
wystąpi przeciw zamachom przygoto­
wywanym na ten traktat przez pod­
burzonych do oporu Bułgarów rumel- 
skich. Jak  zapewniają rzymskie infor- 

. macye dyplomatyczne, lord Dufferin 
otrzymał instrukeye, aby ustnie pono­
wił to ostrzeżenie i w ogóle rozwiał 
wszelkie illuzye pan bułgarskie.

Oceniając przed kilku dniami zna- 
! ozenie tego wystąpienia Anglii, zwra- 
| caliśrny uwagę, że skutek okazać się

Z asługu ją w reszcie n a  w spom nienie śro­
dy, k tóre u rządził u siebie p. Kranshaar, z n a ­
ny au to r Ż yd ó w  w 1'olscr. Jego  salon, który 
znam jedyn ie  z o p o w ia d a ń . o tw arty  w parę 
tygodni po inauguracyi w ieczorów środowych, 
państw a G odlew skich, grom adzi g łów nie świat, 
bankier,sko-przem ysłow y. Bawią się tani do­
b rze ; gospodarstw o Tsą i w ykształceni i do­
w c ip n i, potrafią w ięc ożywić zebranie. W ich 
sal o nie p. M ichał l i o r z , m łody  kom pozytor, 
p rodukow ał w osta tn ich  czasach, przy fo rte­
pianie fragm en ty  ze sw ej opery G w arkow iee, 
która ma być przedstaw ioną na warszawskiej 
scenie.

Tyle ° salonach literack ich  W arszaw y. 
W spom niałem  o nich szerzej coko lw iek , te ­
m at ten  bow iem  w ydać się m oże zajm ującym  
dla Lw ow ian, nieposiadąjących ani jednego  
podobnego salonu , jakkolw iek p rzydałby  się 
może nad  P e łtw ią  chociażby dla w yrów nania 
pew nych kardyna lnych  nieporozum ień  i a n ­
tagonizm ów . Jeszcze bardziej może przydał­
by się na pół drogi między Lwowem  a Kra­
k o w em ... N a zakończenie słowo w spom nienia 
o salonie literack im  S tan isław a lir. Kossakow­
skiego, który d a ł in ic ja ty w ę  salonom lite ra ­
ckim  przed laty sześciu czy siedm iu (z w y­
ją tk iem  salonu D eotym y). Dziś dom  ten  zam ­
knięty  od la t dwóch, g rom adził niegdyś stale 
co piątek nadzw yczaj liczne tow arzystw o.

powinien głównie w Rurnelii, gdzie j w Petersburgu odpowiadałby lepiej 
podburzona ludność w ysnuw ała z dwu-1 hr. Szuwałow na posadzie ministra 
znacznego stanowiska organów  rossy j- 1 spraw zagranicznych, 
skich w n iosek , że mimo rozpoczętego 
odwrotu armii rossyjskiej powstanie 
jej może liczyć na powodzenie z po­
wodu zobojętnienia Europy dla trakta­
tu berlińskiego. Jeżeli wystąpienie An­
glii niezupełnie rozproszyło lę illuzye, 
to oczekiwać tego można po missyi 
politycznej hr. Szuwałowa w Berlinie, 
gdzie także dążność do przekształcenia 
traktatu berlińskiego drogą konferen- 
cyj dyplomatycznych, lub nowych roz­
ruchów lia półwyspie bałkańskim nie 
może liczyć na najmniejsze naw et 
bierne poparcie.

Nie wiemy, który już raz z ko­
lei hr. Szuwałow spełnia uśmierzającą 
misyę dyplomatyczną a tein samem 
napraw ia  to. co wyszło z Petersburga 
z inieyatyw y ks. Gorczakowa. 11 r.
Szuwałow wskutek tego utrzymuje się 
zawsze na stanowisku kandydata do 
teki spraw  zagranicznych a opinia 
Europy nie przestaje uważać go za 
następcę ks. Gorczakowa. Dziś więcej 
niż kiedykolwiek mówić można o kan­
dydaturze hr. Szuwałowa, bo po tylu 
dowodach antitraktafowego uspo&obie- 

: nia ks. Gorczakowa, Europa uwierzy­
łaby w lojalność Rossyi dopiero wtedy, 
gdyby zaszła zmiana osobista w mi­
nisterstwie .-.praw zagranicznymi, lis.
Gorezakow snać nie uznaje misy i swo­
jej za dokonaną. Jak  dawniej traktat 

: paryski, tak teraz berliński wydaje 
; rnu się krzywdą wyrządzoną Rossyi. 
i Traktat paryski ostał się dwadzieścia 
j lat wobec polityki ks. Gorczakowa. 
j Traktatowi berlińskiemu nie wróżą 
tak długiego żywota, ale za to i ks. 

i Gorezakow, stojąc już na schyłku swo- 
I jej karyery. nie może tak długo pra- 
j cować nad jego wywrotem. Po nie­
korzystnej dia planów ks. Gorczakowa 
zmianie stosunków, mianowicie po 
świeżem wystąpieniu A ng lii , sytuacyi

Czego w Petersburgu oczekiwano 
po mianowaniu lorda Dnfferina am ba­
sadorem, tego spodziewać by się mo­
gła Anglia po mianowaniu hr. Szu­
wałowa ministrem spraw zagranicznych 
w miejsce ks. Gorczakowa. Hr. Szu- 
wałow wzbudza zaufanie w7 Anglii a 
wiec posiada główny warunek, bez 
którego taka trudna sprawa jak w y­
równanie sprzeczności w angielsko- 
rossyjskich interesach tak w Europie 
jak i w Azyi ani o krok naprzód po­
stąpić nie może.

Anglia ostatniem wystąpieniem 
swojem oddała niezawodnie wielką 
usługę trwałości traktatu berlińskiego 
a tern samem sprawie pokojowej. Po 
jej ostatniej nocie, po wrażeniach, któ­
re wywiózł hr. Szuwałow z Berlina, 
rossyjscy dygnitarze w Bułgaryi i Rn- 
melii, chcąc dać dowód szczerej tro­
skliwości o dobro Bułgarów, powinni­
by uspokajać umysły i zalecać zanie­
chanie planów rewolucyjnych, które 
skończyć sic mogą tylko na rozlewie 
krwi bez celu. Byłoby to jednak tylko 
tymeza sowem za żegnaniem nie bez pie- 
czoństwa, jeżeliby Anglia równocześnie 
nie przypomniała sobie przyrzeczeń 
danych w Berlinie, jeżeliby w myśl 
tyci. przyrzeczeń nie pracow ała całym 
wpływem swoim nad tern, aby au ­
tonomicznie zorganizowana Rumelia 
wschodnia rzeczywiście nie potrzebo­
wała zazdrościć losu zorganizowanej 
przez Rossyę Bułgaryi.

Sprawy krajowe.
( 'P r z e m y s ł ( h m o w y . )

(§) Przed rokiem  przeszło  pow stał z in i­
c ja ty w y  W ydziału k raj. kom itet doradczy dla 
sp raw  p rzem ysłu  dom owego, którego skład  
i zakres d z ia łan ia  w skazaliśm y w  swoim

Przed ty g o d n ie m , dn ia 5 m a rc a , p rze­
ciągał w  po łudn ie  od kościoła św . A leksan­
dra przez ca łą  W arszaw ę rut Pow ązkow ski 
cm en tarz  orszak pogrzebow y. T uż za tru m n ą 
postępow ał g łośny  w dziedzinie naszego m a­
larstw a Henryk S ie m ira d z k i, a w oddaleniu

w szystko praw ie, co W arszaw a posiada z przed­
staw icieli sz tuk i i litera tu ry . Siem iradzki od­
p row adzał na m iejsce w iecznego spoczynku 
zw łoki ojca sw ego ś. p.  H ipolita S iem iradz­
kiego, zgasłego w 74 roku życia. 0  zgonie 
sta rca  tego. k tórego  im ię, dzięki arcydziełom  
sy n a , takim  w osta tn ich  latach zajaśniało bla­
skiem . i o pogrzebowym, obrzędzie pisma, m iej­
scow e bardzo iakonioztlo pom ieściły wzmianki. 
Wył to je d n ak  człow iek p ran y , m iłujący oj­
czystą ziem ię, ojciec genialnego artysty , k tó­
ry  je s t k rw ią z k rw i, kością z kości jego — 
dlaczegóż w ięc to m ilczen ie?

Zmian bardzo blisko m istrza H enryka, 
z k tó rym  wielo chw il przed kilku la ty  w R zy­
m ie spędziłem  —  poznałem  później w W ar­
szaw ie i jego  rodzinę, o jc a , m a tk ę , siostrę, i 
b ra ta  m łodszego M ichała. Dom len zacny, 
pa trya rchalny  w calem  słow a znaczeniu, dziś 
pogrążony został w głębokiej żałobie po s tra ­
cie głowy rodziny. S. p. H ipolit S iem iradzki 
by ł człow iekiem  wielkich przym iotów  rodzin ­
nych  ; czuły mąż i ojciec, spokojny dom ator, 
jedyną  rozryw kę znajdow ał w poobiedniej p a r­
ty! szachów, króiąf g ry w a ł cedzioń z p rzy ja­
cielem  sw oim  od la t d z ie c in n y c h , i od cza­
su do czasu w wycieczkach do rodzinnego m a­
ją tk u  na L itw ie pdd N ow ogródkiem .

htkoż H ipolit S iem iradzki był pod ko

do służby  w o jsk o w ej. aw ansując w praw dzie, 
ale n ie  tak  szybko, jak się spodziew ano po 
owej o b ie tn icy . D oszedł do stopn ia g en e ra ła ­
mi! j o r a , i po osta tn ich  w ypadkach w ziął de- 
misyę z praw em  noszenia m unduru  , w k tó ­
rym n ig d y  go nie w idziałem .

Około roku !83<» pojął za żonę krew ne 
sw ą M ichalinę P ró szy ń sk ą , podkom orzankę 
mińską. N a godach w eselnych brzm iały  toa- 
sty : „N iech żyje podkom orzyc now ogrodzki 
i podkom or/.anka m iń s k a !“ Tak samo koń­
czyć się m ia ł je d e n  z toastów , k tó re  nie do­
szły do sku tku  na uczcie w ydanej dla H en ­
ryka S iem iradzkiego i jego  rodziny w W ar­
szaw ie, o m aja 1877 roku. P iszący  te  słow a 
należał do kom itetu  urządzającego owa ucztę, 
i tam  te  szczegóły zebrał.

Dołącza się tu jeszcze jed n o  w spom nie­
nie. A dam M ickiew icz b y ł kolegą szkolnym  
ś. n. H ipolita i serdecznym  jego  tow arzyszem .

! Nie je d n e  w akacje  spędził n a  wsi u podko- 
1 um rzego S iem iradzkiego i tu m iał poznać po 
j raz pierw szy M arylę czyli M aryę W ereszcza- 

kówmy którą ojciec m istrza  H enryka w  do- 
i brej m iał pam ięci.

Takie w spom nienia łączą się z tru m n a 
. oi.ljiiowadzoną w dzieu 5 m arca na, cm en tarz  
i Powązkow ski. W spom nien ia te m ało kom u 

tak stanow czo rozstrzya    , ,yi, 1IVV1_ S!i ZJ,n,ie> a LUc stanow czo rozstrzygają  kwe-
m orzyeem  now ogrodzkim . B y ło ieh  dw óch lara- pochodzenia arty sty , którego d ługo  zwa- 
ci u o jc a , podkom orzego, gdy  pew nego razu  i F°r- aż zniew olony b y ł tak  \vy-
przejeżdżająey przez ich  inajatek  z W arszaw y j razm e 1 z, ta k ą  odw agą cyw ilną zaakcentow ać 
do P e te rsb u rg a  W . lvs. K onstan ty , ujrzaw szy ^^^dov\o?>c dw a lata tem u. 
m łodego H ipolita , rzek ł do ojca : !

— Daj mi go, ch łop  jak św ieca , zrobi * *

k aiy erę . . . .  . Nie sądzę, abym  m ógł lepiej zakończyć
M łody H ipo lit w stąp ił do akadem ii woj- pierw szą ko resp o n d en cje  z W arszaw y, jak zu- 

skowej w P e te rsb u rg u  , a po jej ukończeniu  kom unikow aniem  p o g ło sk i, ja k o b y ’ arcybi-



czasie. K om itet ten  odbył w czw artek  i p ią­
tek  ub ieg ły  w W ydziale krajow ym  trzy d łu ż­
sze posiedzenia, n a  k tórych  obecni b y l i : 
M arszałek  krajow y J E  hr. Ludwik W o- 
d z i ę k i ,  J E . W łodzim ierz lir. 1) z i e d u- 
s z y e k i , przew odniczący  kom itetu  p. rad ca  
N am iestn ic tw a dr. K aje tan  O r 1 e c k i , A u­
g u s t S c h e l l e n b e r g ,  dr.  A.  B a r a n i e ~  
c k i i dr.  F.  W e i g e l  z K rakow a, inżyn ier 
L. W i e r z b i c k i ,  członek W ydzia łu  k ra ­
jow ego dr. J .  W e r e s z c z y ń s k i  jako  
re fe re n t spraw  k u ltu ry  krajow ej i B. 
I) r  w  ę s k i jak o  sek re ta rz  kom itetu .

D la b rak u  m iejsca n ie  m ożem y n aw e t 
w streszczen iu  podać dyskussyi, k tó ra  by ła 
bardzo szczegółow ą O graniczam y się tylko 
do podan ia  uchw ał; z objaśn ien iam i, n iezbę­
dnym i dla ich zrozum ienia.

P ierw szym  przedm iotem  porządku  dzien ­
nego  b y ła  sp raw a dalszego is tn ien ia  szkoły  
ko szy k arstw a w K rakow ie, k tó ra  pow sta ła  i 
u trzym yw ana je s t  kosztem  rządu . K w estya 
ta  podn iesioną została  p rzez rząd , k tó ry  za­
py tu je  W ydzia ł k rajow y, czy w obec rozsze­
rzen ia  się p rzem ysłu  koszykarsk iego  pod 
k ilku le tn im  w pływ em  szkoły  fachow ej dalszo 
jej u trzym yw an ie  n ie  należy  uw ażać za zb y ­
teczne. K om ite t objaw ił zdanie, że dalsze 
is tn ien ie  tej szkoły  je s t bardzo pożądane, 
byle ty lko n a s tą p iła  je j odpow iednia reo rg a ­
n iz a c ja . D otychczasow y nauczyciel, G. K arg , 
b y ł zarazem  przedsięb io rcą  w yrobów  koszy­
karsk ich  a pon iew aż n ie posiada d o sta tecz­
nej znajom ości stosunków , przeto  p rz e d s ię ­
b iorstw o n iety lko n ie  w yszło n a  korzyść lecz 
nad to  w płynęło  n iepom yślnie n a  s ta n  szko­
ły. K om itet uw aża za rzecz n iezbędną, aby 
w tym  k ierunku  n a s tą p iła  re o rg an iz ac ja . 
U znając dalsze is tn ie n ie  szkoły za bardzo 
pożądane, kom itet w skazał zarazem  dw ie 
drog i do tego celu : u trzym an ie  szkoły n a ­
dal kosztem  państw a ze su b w en c ją  k rajow ą 
albo objęcie szkoły n a  fundusz krajow y 
z zastrzeżen iem  su b w en c ji rządow ej. W  zw iąz­
ku z tą  spraw ą pozostaje dalsza, uchw ała  
kom itetu , zalecająca W ydziałow i krajow em u, 
aby n a  ręce dr. W eigla i dr. B aran ieckiego  
asygnow ał 500 zł. n a  podn iesien ie  p rzem y ­
słu  koszykarskiego g łów nie  t a m , gdzie 
is tn ia ły  filie krakow skiej szkoły koszykar­
stw a. F u n d u sz  ten  zostałby  użyty n a  zapo­
m ogi lub n a  zaliczki n a  n arzędzia  i m ate- 
ryały .

D rug im  przedm io tem  obrad było  u ło ­
żenie s ta tu tu  o rg a n iz a c ji d la  s ta łe j k u ra - 
to ry i d la  sp raw  przem ysłu  domowego, k tó ra  
w m yśl uchw ały  sejm ow ej zajm ie m iejsce 
obecnego kom itetu  doradczego. K u rrU ry a  tą  
będzie d la  sp raw  p rzem ysłu  dom owego t a ­
kim  sam ym  organem , jak im  dla sp raw  g ó r­
n ic tw a je s t zo rganizow ana n iedaw no k rajow a 
rada  górn icza. K om itet uchw alił postanow ie­
n ia  o rgan izacy jne  s ta tu tu  a osta teczne ich  z re ­
dagow anie  por uczył dr. J . W ereszczyńsk i emu 
i dr. K. O rleckiem u.

Z porządku dziennego  n a s tą p iła  sp ra ­
wa su b w en c jo n o w an ia  szkoły koszykarstw a 
w R udniku. D la szko ły  tej W ydzia ł k rajow y 
p rzeznaczy ł już daw niej su b w en c je  z fu n d u ­
szu krajow ego w kw ocie SOO z łr. i w yp łac ił 
z tego w  roku  ub ieg łym  400 z łr. a w ypłatę  
drug iej połow y zrob ił zaw isłą  od zupełnego 
zo rgan izow an ia  szkoły i o trzym an ia  dow o­
dów je j żyw otności. Poniew aż W ydzia ł k ra-

skupstw o tu te jsze  m iało  być nareszcie n ieb a­
w em  obsadzone. W iadom o, że arcybiskupią 
sto licą w  W arszaw ie rządzi ad m in is tra to r, re ­
prezen tow any  przez ks. kanon ika Sotkiewicza 
a do roku zaprzeszłego przez ks. p ra ła ta  S ta ­
n isław a Zw olińskiego. Ja k  wiadom o, arcy- 
pasterz nasz , J E . Szczęsny F e l iń s k i , od la t 
k ilkunastu  w yw ieziony zosta ł do Jarosław ia , 
k tó ry  n ie ste ty  tro ch ę  dalej leży od w aszego. 
Ow Jarosław , z k tó rego  zrobiono rezy d en ­
c ję  dla A rcyb iskupa  W arszaw skiego, leży so­
bie n ie  w iem  ju ż  pod jak im  stopniem  d łu g o ­
ści i szerokości g eo g ra fic zn e j, dość, że coś 
siedm dziesiąt m il powyżej M oskwy. N ie m a­
m y wieści o w ygnańcu , ale w iem y, że jo st- 
to  je d e n  z n iew ielu , k tórzy  w szędzie cierpieć 
bez skarg i um ieją i cierp ien ie kochają. K siądz 
Szczęsny zna się w reszcie dobrze ze śnieżrie- 
m i pustyn iam i E ossy i —  -wszak dzieckiem  bę­
dąc, „podróżow ał11 z m atką swą, E w ą F e liń ­
ską , au to rką Podrómj po  Sybery i. O dbyw ał 
w praw dzie później św ietne studya w  P aryżu , 
w  M o n a c h iu m . i m óg ł zapom nieć jak  Sybir 
w ygląda. B ył przy jacie lem  Ju liu sza  S łow a­
ckiego, k tó ry  na rękach  jego s k o n a ł , a w szy­
scy, co znali go w  ow ych c z a s a c h , an io łem  
go nazyw ają. K siądz Szczęsny F eliń sk i pod­
czas by tnośc i swej w W arszaw ie uchodził 
też za człow ieka an ielskiej słodyczy i c ie rp li­
wości , połączonej z w ysoką re lig ijnośc ią , z 
pow agą i rozw agą m ęża stanu . D ziś rozpa­
m iętyw a przeszłość, pozostaw iając przyszłość 
B ogu....

Otóż m ó w ią , jakoby  Ojciec Św ięty  po­
w ziął zam iar odw ołać A rcyb iskupa F e liń sk ie ­
go ze stolicy w arszaw skiej, na jego zaś m ie j­
sce m ianow ać now ego arcypastorza. i le  je s t 
w tern praw dy — czas pokaże....

K.

jow y  przez sw ojego delegata p rzek o n a ł się, 
że w arunkow i pow yższem u sta ło  sie zadość 
i ze szkoła ta  w yw iera w pływ  zbaw ienny, 
przeto  Komitet doradczy  zaleca, aby niety lko 
w ypłacono d ru g ą  połowę su b w en c ji p rzy zn a­
nej lecz nad to  przyznano  n a  r. 1879 n o ­
wy zasiłek  w kw ocie §00 z łr. Oba te zasiłk i 
stanow ią nie s ta łą  subwrencyę lecz datek  
jednorazow y.

N a założenie szkoły  koszykarstw a w 
Ja rosław iu  p rzeznaczy ł W ydzia ł krajow y już  
daw niej su b w en c ję  jednorazow ą w kw ocie 
1 .200 złr. z czego w roku ub ieg łym  w y p ła ­
cono 300 złr.. O becnie gdy  delegat W ydziału 
krajow ego, ks. Je rz y  C zartoryski, złożył ko­
rzy stn ą  relacyę o o rg an izac ji i w pływ ie tej 
s z k o ły , kom ite t doradczy zalecił w ypłatę 
resztę su b w en c ji t. j. 900 złr. i p rzy ją ł p rzy- 
tem  do w iadom ości ośw iadczenie J . E ks. hr. 
W łodzim ierza D zieauszyckiego, że razem  z 
ks. C zartoryskim  ułoży i przed łoży  k o m ite ­
tow i na p rzysz łem  posiedzeniu p ro jek t s ta tu tu  
organizacyjnego dla tej szkoły. N auczycielem  
Jarosław sk ie j szkoły  koszykarstw a je s t jed en  z 
by ły ch  uczniów  krakow skiej szkoły. P oniew aż 
krakow ska szkoła posług iw ała się m atery a ła- 
m i n iekrajow em i, p rzeto  w szkole Ja ro s ław ­
skiej w yraźnie zastrzeżono jako norm ę, że do 
w yrobów  m a być używ any tylko m aterya ł 
krajow y a w yroby  sam e będą obliczone tylko 
na po trzeby  krajow e.

N astępn ie  zajął się k o m ite t stosunkam i 
szkoły  snycerstw a w  Zakopanem . Co do tej 
szkoły in ic ja ty w a  w yszła od Tow arzystw a 
ta trzańsk iego , k tóre w  roku  ub ieg łym  udało  
się do W ydzia łu  krajowego z prośbą o po ­
parcie w niosku, aby w Zakopanem  u stano ­
w iony został nauczyciel n a  koszt państw a. 
Rząd ośw iadczył gotow ość do uw zględnien ia 
tej prośby, jeżeli Tow arzystw o dopełni zw y­
k ły ch  w arunków , pod jak iem i skarb  państw a 
pokryw a tego rodzaju w ydatk i t. j. jeżeli do­
sta rczy  lokalu n a  szkołę, opału, ośw ietlenia 
i t. d. Poniew aż tow arzystw o ta trzańsk ie n ie  
rozporządza tak iem i środkam i, aby zobow ią­
zać się m ogło do tak ich  św iadczeń sta łych , 
przeto" udało  się do Sejm u krajow ego z p ro ­
śbą o w sparcie. Sejm p rzyznał n a  te n  cel 
roczny zasiłek w kw ocie 600 złr. n a  przeciąg  
pięciu la t pod w arunkiem , że W ydziałow i 
krajow em u zastrzeżona zostanie ingereneya 
eo do s ta tu tu  i zarządu. Co do tego  w arunku  
n ie nastąp iło  jeszcze obostronne porozum ienie, 
więc W ydzia ł krajow y n ie  czuje się upo­
w ażnionym  do asygnow ania su b w en c ji. P o ­
niew aż jednak  szkoła istn ie je  już  od g ru d n ia  
i tow arzystw o m us' dopełn ić  p rzy ję tych  w a­
runków pr/M o kom itet uznał, że w razie 
koniecznej po trzeby  należałoby  przyznać ty tu ­
łem  jednorazow ego zasiłku  kw otę 300 złr.

N iezała tw iona w  sejm ie dla b raku  czasu 
p e ty c ja  p. Zielińskiej ze Lwowa o su b w en c ję  
dla szkoły  w yrobu sz tucznych  kw iatów , zo­
s ta ła  p rzez w ydział krajow y p rzed łożona ko­
m itetow i do objaw ienia opinii. K om itet uznał, 
że w praw dzie w yroby te zasługu ją  n a  popar­
cie, ale n a  ten  cel nie m ogą być uży te fu n ­
dusze przeznaczone na podniesien ie  p rzem y­
słu  domowego.

Z porządku dziennego n a s tąp iła  sp ra ­
w a udzie len ia  stypendyum  jednem u z g a r n ­
carzy  Ja ro sław sk ich . In ic ja ty w ę  w  tej sp ra ­
wie w zią ł W ydzia ł pow iatow y w Ja ro sław iu , 
k tóry  p rzezn aczy ł n a  ten  cel 200 zł. W  sku ­
te k  zalecen ia kom itetu  doradczego postan o ­
wiono dodać z funduszu krajow ego 150 zł. 
na  to stypendyum  pod w arunk iem , że k a n ­
dydat ksz ta łc ić  się będzie specyalnie w  w y­
robie p ieców  kaflowych. Z g ło sił się jed en  
kandyda t, k tóry  kom itetow i w ydał się n ie ­
odpow iedni. gdyż m im o w yksz ta łcen ia  p rzy ­
gotow aw czego n ie um ie ani czytać an i p i­
sać. W ydzia ł pow iatow y p o sta ra  się zatem  o 
odpow iedniejszego kandydata .

S typendyum  dla jednego  g a rb a rz a  z 
P ru c h n ik a  w kw ocie 300 zł. p rzyznano  
W ładysław ow i G ardzielow i, którem u p rezy- 
dynm  kom ite tu  w yznaczy m iejsce i k ierunek  
k sz ta łcen ia  się.

S praw a za łożen ia  szkoły  g a n c a rs tw a  w 
A lw ern i n ie  m o g ła  być stanow czo za ła tw io ­
na. S praw ę tę badali n a  m iejscu  członek 
W ydzia łu  krajow ego dr. J .  W ereszczyńsk i i 
in ży n ier L. W ierzb ick i jako  delegaci W y­
działu krajow ego. N adto  w ysłany  tam. zos ta ł 
in ży n ie r g ó rn ic tw a L. S yroezyński d la  zba­
d an ia  pokładów  geologicznych. P oniew aż ko­
m ite t doradczy n iem a pew ności, czy A lw er­
n ia  co do obfitości wody je s t m iejscem  od­
p o w ie d n im  n a  założenie szkoły g an carstw a , 
p rzeto  postanow ił zaproponow ać W ydziałow i 
krajow em u w ysłan ie in ży n iera  Jankow skiego  
dla zbadan ia tej kw esty i. Z arazem  p o stan o ­
wiono zarezerw ow ać 2500 zł. n a  założenie 
szkoły g an c a rs tw a  W pow iecie C hrzanow skim  
n a  ra s ie  bez oznaczenia m iejscow ości, gdzie 
m a pow stać ta  szkoła. D alszem i czynnośc ia­
mi przygotow aw czem i w  tej sp raw ie  zająć 
się m a osobny podkom itet, do k tórego  n a le ­
ży : J . E. h r. W łodzim ierz D /ieduszyck i, 
cz łonek W ydziału krajow ego dr. J .  W e re ­
szczyński i in ży n ie r L. W ierzbicki.

W  końcu n a  w niosek dr. B aranieckiego 
u ch w a lił kom itet doradczy podnieść sp iaw ę  
założenia szkoły w yrobów  z m arm uru  w  o- 
koliey K rzeszow ic. W  tym  celu zaw iązane

zostaną rokow ania z w łaścicielam i dóbr i 
gm inam i.

SPRAWY ZAGKABICME
(Nihilizm w Bossyi.)

P e te rsb u rsk i ko resp o n d en t Pol. Gorr. 
p isze pod d n ie m  I I  m a rc a : „ s tra c h  przed
zarazą o ryen ta lną  zn ik n ął, ale s tra c h  przed 
zarazą europejską zw aną „socya!izm em “ p o ­
został. Rozum ie się, że objawy, jak ie  w o s ta t­
n im  czasie w tym  w łaśn ie  k ierunku p rze ra ­
ziły opinię publiczną, zw róciły  n a  siebie c a ­
łą  uw agę naszych  kół rządow ych. Śm iałość 
ta jn y ch  stow arzyszeń  przechodzi wszelkie g ra ­
nice. P o  m ieście i k ra ju  k rążą  so c ja lis ty czn e  
m anifesty , w k tó rych  n a  czele czytać m ożna 
d rukow any  ty tu ł :  „R ew olucyjny so c ja lis ty ­
czny kom ite t ro ssy jsk i11. T ak i m an ifest o trzy ­
m ało  k ilka am basad  obcych m ocarstw  i n ie ­
k tó re  w ybitn ie jsze osobistości naszych  n a j­
w yższych kół rządow ych. W  m anifeście tym  
ośw iadcza ta jn y  kom itet, że gu b ern a to ra  ch a r­
kow skiego, księcia K rapotkina, zapozw ał przed 
swój try b u n a ł i skazał na śm ie rć , tak samo 
ja k  sobie ju ż  daw niej p o s tąp ił z generałam i 
T repow em  i M ezeneow em  i ja k  postąpi j e ­
szcze z innym i. K om itet w ystosow ał fo rm a l­
ny  ak t oskarżen ia  przeciw  księciu K rapotk i- 
now i. Od tego  czasu zam anifestow ał ta jny  
kom itet sw oją działa lność now em i beziiuien- 
nem i groźbam i śm ierci, k tó re  po kolei o trzy ­
m ali m ianow any w osta tn im  czasie m in istrem  
sp raw  w ew n. M aków, g en e ra ln y  g u b ern a to r K i­
jow a g e n e ra ł C zertkow  i obecny naczelnik  
trzeciego  oddziału kancelary i cesarskiej ge* 
n e ra ł  br. D ren te len , ten  sam  k tóry  podczas o- 
stu ln ie j w ojny  z T u rc ją  p e łn ił obowiązki 
rossyjskiego w ojskow ego kom endan ta  R um u­
n ii i dopiero p rzed  kilku m iesiącam i o trz y ­
m ał n o m in a c ję  za zastępcę zam ordow anego 
M ezencow a. O harak terystycznem  je s t  p rze ­
słan e  baronow i D rentelenow i pism o, w któ- 
rem  kom itet ta jn y  pow iada, że wie dobrze o 
tem , iż baron  D ren te len  n ie  boi się śm ierci, 
że zna także jego  słabość, k tó rą  m a dla có r­
ki. K om ite t postanow ił za tem  ukarać go na 
córce. Jak  w idać z tego w szystk iego, ta jny  
kom itet rew olucy jny  chce siać p o strac h  i nie 
bez celu w yraz ten  n a  m anifeście je s t  d ru ­
kow any tłu s tem i czcionkam i. W obec tych o b ­
jaw ów  praw ie  n iepodobieństw em  je s t  w y tłu ­
m aczyć sobie tę okoliczność, że w szystkie fu 
zbrodnie uchodzą zupełn ie bezkarn ie i że ani 
m orderców  an i ta jnego  kom itetu  w ykryć ,- K., 
m ożna. Z araza w W etlance u s ta ła  w &} ni­
tek  energ ii w ładz. D ziwna byłaby rzecz, 
gdyby  n ie  m iano stłum ić  ta k ż e ' tej so c ja l i­
stycznej zarazy po użyciu odpow iednich  ś ro d ­
ków. Zdaje się jed n ak , że n asza  polieya bez­
pieczeństw a n ie  posiada zgoła w arunków  do 
skutecznej działa lności. P o lieya obyczajowa 
i salonow a n ie pozostaw ia u nas  nic do ży­
czenia, za to polieya krym inalna, na k tórej 
czele pow inien s tać  człow iek z w ielkim  do­
św iadczeniem  i zdolnościam i, znajduje się; 
jeszcze zupełnie w kolebce.

Je d e n  z dzienników  w ychodzących  w 
M oskwie chc ia łby  najnow sze objawy ru ch u  
n ih ilistycznego , a  m ianow icie zam ordow anie 
gu b ern a to ra  charkow sk iego  księcia  K ra p o tk i­
n a  przypisać politycznem u n iezadow oleniu , 
k tó re  rzekom o w tak  n iebezpiecznym  stopniu  
ogarnęło  społeczeństw o rossy jsk ie dopiero 
po trak tac ie  berlińsk im  i to w łaśnie w skutek 
tego trak ta tu . „T rak ta t berlińsk i —  pisze ów 
dzienn ik  posiał ziarno  nieszczęścia; odtąd 
je d en  w ypadek po d rug im  n ap e łn ił goryczą 
spokojne se rca  Rossyan. D opiero po tym s ła ­
w nym  trak tac ie  nas tępow ała  je d n a  zbrodnia 
po drugiej, a w szystkie m iały  źródło w ogól- 
nen i rozczarow aniu , ogólnem  obrzydzeniu i 
ogólnem  ro zd rażn ien iu “ . M ów iąc o zb ro d n ia ­
rzach  pow iada w spom niany  dzienn ik , że m o r­
derstw o K rap o tk in a  m ożna tylko przypisać 
m ałej g a rs tce  so c ja lis tó w  m niej więcej w li­
czbie 100, k tórzy  m ieszkają w  C harkow ie i 
są ludźm i zdolnym i do -wszystkiego, fa n a ty ­
kami, k tórzy  z najw iększym  spokojem  są 
zdolni z zasadzki zam ordow ać człowioka. 
P rzeciw  takiem u tendency jnem u p rzedstaw ie­
niu  rzeczy w ystępuje bardzo stanow czo d z ien ­
n ik  Otr/ołoski, n ie  w idząc najm niejszego  zw ią­
zku pomiędzy trak ta te m  b e r l iń s k im  a is to tą  
soc ja lizm u  rossyjskiego. Surow y, n a jsk ra jn ie j­
szy so c ja lizm  „dla k tórego  w szystko jedno  
czy upragn ione słońce w schodzi pod czapką 
m onom aeha czy też pod czapką fry g ijsk ą ,“ 
goni za zupełnie abstrakey jnein i colami, 
k tórych  n ie m ożna łączyć z żadną po litycz­
ną te n d e n c ją  w duchu jak ie jko lw iek  is tn ie ­
jącej w ładzy  państw ow ej lub  jak ie jś  re lig ij­
nej id e i : tak ie  dok tryny  są już  z góry ob- 
cem i socyalizm ow i. N ajsk ra jn ie jszy  soeyalizm  
stoi zupełn ie odosobniony w śród w szystk ich  
po litycznych system ów , k tó re  h is to ry a  dotąd 
stw orzy ła  a skoro się  tak  rzeczy m ają, to 
m ożna tw ierdzić, że so c ja liśc i — którym  
zależy jed y n ie  n a  w ew nętrznych  p rzew ro tach , 
są obojętnym i n a  spraw y zew nętrzne j po li­
tyki. Soeyaliśei są m arzycielam i uw iedziony­
mi now em i teoryam i, k tó re  jeszcze n igdzie 
n ie  w eszły w życie ; to  też n ie  m oże ulegać 
najm nie jsze j w ątpliw ości, że tra k ta t berliń ­

ski nie m ógł m ieć najm n ie jszego  w pływ u 
na  tego rodzaju  propagandę, że dalej t r a k ­
ta t sanstefańsk i, gdyby sie b y ł naw et o sta ł 
w- n iezm ienionej form ie, n ie  byłby także ani 
osłab ił ani też p rz y tłu m ił tej p ropagandy . 
A u to r a rly k u łu  konsta tu je  wielką przepaść 
pom iędzy so c ja lis ta m i a  tą  częścią spo łe- 

1 czeństw a rossyjskiego, w której tr a k ta t b e r­
liński w yw ołał tak  w ielkie niezadow olenie.

' r w  tej części spo łeczeństw a rossyjskiego 
'z n a jd u ją  się m a rz y c ie le , k tórzy  m yśleli

0 upokorzeniu  podstępnego  i dum nego Al- 
biouu, k tórzy  m arzyli o całkow item  w ysw o­
bodzeniu B ułgary i a w duchu  w idzieli już  
p raw osław ny  krzyż na kopule m eczetu św. 
Zofii. Gi m arzycie le — choćby naw et ich 
gn iew  z powodu w yniku wojny p rzechodził 
w szelkie g ran ice  — ci ideologow ie nie opu­
szczą je d n a k  drogi porządku państw ow ego
1 relig ii. Pom iędzy n im i n ie  znajdzie p ro p a ­
g an d a  socyalistyezna wyznawców . Jeśli zaś 
so c ja lizm  nie znajdu je posłuchu w w zburzo­
nych um ysłach , to z pew nością nie zna jdz ie  
go też w p rzy jacio łach  porządku i spokoju, 
w owych op tym istach , którzy uw ażają t r a k ­
ta t berliński za pom yślny rezu lta t wojny.

( A s i t a c y e  p a a iu i łg a r s k iu ) .
Z F ilipopo la  pisze 3 b. m. sp raw ozdaw ­

ca Folii. Corrcsp.: „ P an b u łg a rsk a  a g ita c ja  
po ruszy ła  w szystk ie sprężyny, ażeby "zniwe­
czyć m ozolnie o siągn ię te  rezu lta ty  w scliodnio- 
rum elsk ie j k om isji. R ozliczni, p rzew ażn ie sfn- 
natyzow an i ag itato row ie , w ybrali sobie za cel 
sw ych intryg- i w iehrzeń  arty k u ł V o rg a­
n icznego  sta tu tu , i w licznych p ro k lam ac jac h  
rozrzuconych  pom iędzy lud  ośw iadczają, że 
delegaci m ocarstw  n ie s tw orzy li dla B u łg a ­
rów7 w W schodniej R unielii owych k o n sty tu ­
cy jnych  in s ty tu c ji, jak ie  zostały  im p rzy rze ­
czone, lecz p rzeciw nie ukuli dla n ich  nowe 
kajdany . K o m isja  n a ru sz y ła  n aw et n a jw aż­
nie jsze postanow ien ia  tra k ta tu  berlińskiego 
tyczące sie w schodniej R um elii, albow iem  
w edług  18 a rty k u łu  aktów  kongresow ych 
m ia ły  przy w ypracow aniu  s ta tu tu  służyć za 
p u n k t w yjścia J e s  di/ferentes lois des Vila- 
je ts  i:t les propositions fa ite s  a  la  hm tiem e  
seance de la  conference de C onstan tinoplcF  
Tym czasem  sk łada się zg rom adzenie p ro w in ­
c jo n a ln e  w duchu ustaw y w ilajetow ej z człon­
ków rady  ad m in istracy jn e j sw obodnie w y­
b ran y ch  S tam bu lska  k o n fe re n c ja  poszła je ­
szcze dalej, i pozw alała  w ybrać  zg rom adze­
n ie  narodow e w drodze bezpośredn ich  w ybo­
rów . N a  jak ie jże  tedy podstaw ie istn ie je  re- 
p razontaeya w W schodniej Rum elii, u sisuo- 

pv iona  w m yśl a rty k u łu  V w szystk iem i g ło ­
sam i przeciw  głosom  rossy jsk ich  kom isarzy? 
§ 1 pow ołanego a rty k u łu  op iew a: Z grom a­
dzenie p row incyona lne będzie się sk ła d a ło :
1) z w iry lis tó w ; 2) z w y branych  przez n a ­
ród i 31 z rep rezen tan tó w  g u b erna to ra . W i- 
ryliśi-i i deputow ani m ianow ani przez g u b e r­
n a to ra  będą zaw sze mieli w iększość w zg ro ­
m adzeniu , w skutek  czego będzie m ógł rząd, 
t. j. wys. P o rta , k tó ra  przecież m ianuje szefa 
rządu, przeprow adzić sw ą wolę. Tym  sposo­
bem — tak  m ów ią ag ita to row ie  —  są w szyst­
kie w asze p raw a {Iluzoryczne i ja k  przedtem , 
tak  i te raz  będziecie ig raszką  w ręKach effen- 
dicli stam bulsk ich .

N aród  bałam ucony  takiem i sofizm atam i, 
zaczyna coraz bardziej burzyć się p rzeciw  
k o m is ji. Z w ielu  s tro n  nadchodzą sp raw o­
zdania , zapow iadające opór przeciw  czynno­
ściom  obradującej tu  m iędzynarodow ej kom i­
s j i .  H asłem  do akcyi będzie praw dopodobnie 
dopiero  n o m in a c ja  g u b e rn a to ra  T ajne kom i­
te ty  w ydały  nas tępu jące  h a s ło : „Ż aden urzę­
dn ik  P orty  nie śm ie być m ianow any  g u b e r­
nato rem . “ Ju ż  te raz  m ożna uw ażać za rzecz 
pew ną, że B u łg arzy  n ie  ustąp ią  w tym  p u n k ­
cie. T aktykę tę  w ybrano  w łaśn ie  ze w zględu 
na in te n c jo  panujące w stolicy tu reck iej, bo 
w iadom o pow szechnie, że su łta n  n ie p rzy­
stan ie  n igdy  n a  to, ażeby p ro w in c ją , s ta n o ­
w iącą in te g ra ln ą  część państw a tureckiego, 
rząd z ił ktoś obcy. Zu< hw alstw o B ułgarów  
potęguje jeszcze ta  okoliczność, że w tej 
spraw ie doznają poparcia  ze stro n y  Rossyan. 
R ząd rossyjski n ie  chc ia łby  także w idzieć 
baszy n a  w ażnym  urzędzie g u b e rn a to ra  
W schodniej Rum elii i rozw in ie praw dopodo­
bnie w tym  k ie runku  także en erg iczną  
opozycję. P om inąw szy  ju ż  obsadzenie w ąw o­
zów bałkańsk ich  p rzez w ojska o ttom ańsk ie, 
m ógłby tak i g u b e rn a to r  m ianow any przez 
P o rte , na jła tw ie j paraliżow ać w szelkie za­
m iary  B u łgarów  co do zjednoczenia i oczy­
w iście opozyeya p a n b u łg a rsk a  je s t sk ie row a­
ną w pierw szym  rzędzie przeciw  tym  dwom  
postanow ieniom , g w aran tu jący m  T urey i p a­
now anie  w  W schodn ie j R um elii. C iągle s ta ­
rają  sie tu o w zm ocnienie żyw iołu b u łg a r­
skiego pod w zględem  m ilita rnym . W  o- 
s ta tn ie h  tygodn iach  rozdano znow u 15.060 
sztuk karab inów  pom iędzy B u łgarów  zdol­
nych  do służby w ojskow ej. „C entra lny  ko- 
ra i te t1- chw ali się, że m a ju ż  dzisiaj pod b ro ­
n ią 80 .000  B ułgarów  zo rgan izow anych  w oj­
skowo. J e s t  także  zorganizow any bu łgarsk i 
sz tab  generalny . A le pow odzenie usiłow ań 
panbu łgarów  nie je s t  przez to jeszcze zape­
w nione. S tać się m oże bardzo  ła tw o, że 
przedw czesne i in te reso m  pokojowym  E u ro ­
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py przeciw ne plany  B ułgarów  w W sch o ­
dniej Rum elii spe łzną n a  niezem . C h a rak te ­
rystyczne są słow a, w ypow iedziane przez pe­
w nego dosto jnego członka kom isyi w seno- 
dn io-rum elsk iej do b u łgarsk iego  n o ta b la : 
,.W y lekcew ażycie sobie uchw ały  kongresu  
berlińsk iego  i s ta rac ie  się zniweczyć to d z ie­
ło. Być może, że się wam  to uda, ale w ie- 
rza jc ie  m i, że korzyści ze zb u rzen ia  tego 
dzieła nie wam  się dostaną, lecz kom u in ­
n e m u ^  P an b u łg a rz y  ig ra ją  z n iebezpieczną, 
obosieczną b ronią i tylko sobie będą m usieli 
przypisać "sm utne n a s tę p s tw a /-'

(Rokowania pokojowe z Jaknbejn-lia- 
n e i n ) .

Z L ondynu o trzym ała  K o ln . M g  n a ­
stępująca k o resp o n d en c ję  z 11 b. r a . : „Nie 
u lega w ątpliw ości, że z Jakubem  lianem , o- 
becnym  em irem  K abulu, zostały naw iązano 
rokow ania pokojowe. Goniec em ira p rzyby ł 
z depeszam i do D żellalabadu a m ajor Cava- 
gnari w ysła ł znowu swojego gońca do K a­
bulu. Ń a jakiej podstaw ie toczą się .te ro ­
kow ania, je s t do tychczas tajem nicą. Że się 
toczą, p rzyznano po części n a  wczorajszein 
posiedzeniu parlam en tu , a m ianow icie pow ie­
dzia ł lord  B eaconsfiekl: „że w tej chw ili to ­
czą się rokow ania a raczej korespondeneye, 
które, m am  nadzieję, doprow adzą dó pożąda­
nego rozw iązania zachodzących trudności* . 
Dalej pow iedział kanclerz w  odpowiedzi na 
zapytanie Onslowe’a „że chciałbym  dać do 
zrozum ienia, iż w tej chw ili sto im y w p rze ­
dedniu k o resp o n d en cji, która, być może, już 
się rozpoczęła, i że na razie byłoby t r u ­
dno dać jakiekolw iek w yjaśn ien ia1'.  Były to, 
jak  w idzim y, dość n iejasne ośw iadczenia, ale 
m im o to w ystarczają do skonstatow ania fak­
tu, że zrobiono przynajm niej p ierw sze kroki 
do pokojow ego zała tw ien ia spraw y. Mam 
podstawy' do m niem ania, że rząd angielski 
postaw ił w ysunąć g ran icę  indyjską z jednej 
strony  aż do K andaharu , a z d rug iej strony  
aż do"Pejw aru i D żellalabadu, ażeby tym  spo­
sobem m ieć raz n a  zawsze drogę o tw artą  do 
K abulu i ażeby być w. m ożności odparcia 
n ieprzyjacielskiego ataku od stro n y  H eratu . 
Poniew aż jest to więcej n iż  seyentyfieznein  
sprostow aniem  g ran ie , gdyż przez to anglo- 
Ł d y jsk ia  państw o powiększy się o 200 —  250 
tysiecv k ilom etrów  kw adratow ych, i u trz y ­
m anie now o-naby tych  posiadłości pochłaniać 
będzie co roku znaczne sum y, przeto m ożna 
spodziewać się, że tak  w parlam encie , jako 
też poza parlam en tem  podniosą się g łosy  
przeciw  ty m  planom . W  obozie tu rystów , 
którzy  znają dokładnie IJindostan  pod w zglę­
dem tak  politycznym  ja k  w ojskow ym , panuje, 
jak w iadom o, od daw na różn ica zdań co do 
punktu , czy potężny w róg nadciągający  z pó ł­
nocy albo z zachodu, a w ięc w tym  przy­
padku Rossy a, może być najłatw iej pokonany 

rów nin ie  indyjskiej, czy też należałoby ra ­
czej zagrodzić m u przystęp  przez wąwozy. 
Rząd obecny m niem a, że lepiej zagrodzić mu 
p rzystęp  i w tern  zapatryw aniu  m a po swej 
stron ie sprzym ierzeńca w osobie lorda N a­
piera of M agdala, k tóry  n iedaw no, bo w czo- 
rąj, ośw iadczył w  parlam encie, że H in d o sta n  
m usi być b ron iony  n ie  z tej, lecz z ta m te j 
strony w ielkiego pasm a gór i że w tym  celu 
pow inna A nglia  zabrać o k rę g i: Dżellaiabad 
j K andahar, „że to je s t  najlepszym  środkiem  
ćo odroczenia chw ili, w  której g ran ice  dw óch 
w ielkich europejskich  m ocarstw , k tó re  Azyę 
Podzielą m iędzy  siebie, ze tkną się razem ". 
Lord  Ń ap ier m a po swąj s tro n ie  licznych  
zw olenników , ale poniew aż p rzeciw ne zapa­
tryw anie m a rów nież licznych  rep rez en ta n ­
tów, przeto  p lan  rządu  w cielenia obszaru  a t­
e ń s k ie g o  do posiadłości ang ie lsk ich  natrafi 
aa  zaciętą opozycję*.

!. N ie b rak  już w tej chw ili takiej kry- 
3'ki i opozycji. I tak pom iędzy innem i pi- 

sze D a ily  JScws, k ry tyku jąc  najnow szy zw rot 
acgielskiej polityki k o lo n ia ln e j: „Rząd oświad- 
Cz)’ł  w praw dzie, że g e n e ra ł R oberts n ie  je s t 
Upoważniony do aneksy i obszaru afgańskiego 
11 a w łasną rękę, ale mim o to nie zganiono 
g °  za m owę w ygłoszoną w dolinie K bost i w 
1 zoczy sam ej sk ła n ia  się rząd do p rzeprow a­
dzenia jego p rogram u zaborczego. J e s t  to ten  
■ęam proceder, za pom ocą k tórego  .Rossya po 
ru n ę ła  się naprzód . N iedaw no pow staw aliś­
my przeciw  tak iem u postępow aniu , a dzisiaj 
p dnD’. w idocznie zam iar w stąp ić  w ślady 

W szędzie, tak  w H indostan ie , ja k  w 
p° jidnioWej A fryce, je s te śm y  zdani na łaskę 

m ełaskę ludzi, k tórzy  prow adzą politykę na 
usną rękę, a dopiero potem  zaw iadam iają 

j ,  T111 m in iste rstw o . L ord  L y tton , s ir  B artle  
ie re , a naw et g e n e ra ł R oberts, k ieru je rzą- 
em w edług  w łasnego w idzim isię. Tak d łu - 
eJ trw ać nie m oże."

K R O I I K A
- © g f e ln ©  z g r o m a d z e n i e  człon­

ó w  towarzystwa galic. kasy oszczędności oćl- 
'V zie się stosownie do statutów  w sobotę dnia

kwowBk*. i dnia 17

22 marca o godzinie 10 przed południem w 
sali posiedzeń dyrekcyi galic. kasy oszczędności.

■—  P o s i e d z e n i e  towarzystwa przy­
rodników im ienia Kopernika odbędzie się we 
wtorek, o godzinie 6 wieczorem, na wszechnicy. 
Pan H. Strzelecki mówić będzie : Jak  Jem ioła 
(ińscum  album )  psuje drzewo?, J. Strzelbicki 
o napływie wody do kopalni soli w Wieliczce, 
a dr, Staneeki o mierzeniu i ważeniu po za 
granicą mikroskopii, poezem nastąpią luźne ko­
m unikacje naukowe.

—  W  k a s y n i e  m i e s z e z a R s k i e m  
odbędzie się we wtorek koncert pod kierowni­
ctwem pana Signio. W stęp jak zwykle.

* D w a  k u p o n y  listów zastawnych 
gal. towarzystwa kredytowego na 250  zł. i 125 
zł. znaleziono dnia 2 stycznia b. r. w sklepie 
p. Kubina Schamesa, pod 1. 7, przy ulicy tea­
tralnej. W łaściciel może się zgłosić po nie do p. 
Schamesa.

* S a m o b ó j s t w o .  Dziś o godzinie 
siódmej rano w koszarach tak zw. pikiety po­
żarowej, naprzeciw gmachu N am iestnictw a ode­
brał sobie życie wystrzałem z karabinu P iotr 
Pobudyński, sierżant 80 pułku piechoty ks. 
IIolsztyńskiego. Przyczyny samobójstwa jeszcze 
nie zbadano.

* K i K C z ś m i e s z e k .  Pew na kucharka 
wyszedłszy onegdąi rano na kupno do miasta 
spotkała na ulicy Żółkiewskiej jakiegoś wyso­
kiego mężczyznę, który wśród natłoku przecho­
dzących sięgnął jej do kieszeni, lecz nie do­
stawszy pugilaresu znikł między ludźmi. Po 
chwili., na rynku, gdy kucharka kupując nab iał 
schyliła się ku ziemi, ten sam jegomość sięgnął 
jej powtórnie ko kieszeni, a schwytany za ręko 
w yrw ał siy i uciekł przez dom przechodni za­
brawszy pugilares, w którym było 15 zł. Wczo­
raj wyśledził i aresztował rewizor policji B ratt 
złodzieja.

* O g i e ń .  Przedwczoraj około godziny 
2 po południu wszczął się ogień w stajni p. 
Krzeezunowicza, pod 1. 4, przy ulicy Majerow- 
skiej. Miejska straż ogniowa ugasiła  ogień, nim 
większa mógł wyrządzić szkodo. Ogień pow stał 
z nieostrożnego palenia fajki.

§ B ia  p o c z c i e  l w o w s k i e j  oddano 
w lutym roku bieżącego 169.432 listów pry­
watnych niepoleeonyeh, (między temi było 
5006 do osób w m iejscu); 48 .260  kart kore­
spondencyjnych, 9 .870 posyłek pod opaską; 
4 .100 posyłek z próbkami: 180 .502  egzempla­
rzy gazet; 68 850 listów urzędowych; 37.090 
listów poleconych; 5 .074 przekazów na kwotę 
240.151 zł w. a.; 30 .794  posyłek wartościo­
wych (między temi 7.849 za pobraniem w 

■(kwocie 72.451 zł. w. a .); ogółem 554.062  po- 
...'/'“k ,  zatem więcej o 27.952 niż w lutym 

T i 878 roku. Nadeszło zaś do Lwowa; 150.248 
listów prywatnych niepoleeonyeh (między temi 
5 .006 do adresatów miejscowych), 53.985 kart 
korespondencyjnych, 19.050 posyłek pod opa­
ską, 4 .835 posyłek z próbkam i; 23 .750 egzem­
plarzy g a z e t; 34 530 listów  urzędowych; 31.992 
listów poleconych: 14.925 przekazów na kwotę 
215.476 zł. w. a .;  28 721 posyłek wartościo­
wych (między temi 1.092 za pobraniem w kwo­
cie 17.925 zł. w. a.). Ogółem 357.036 posyłek 
zatem o 19 644 więcej niż w lutym 1878 roku.

—  A k a d e m i a  u m i e j ę t n o ś c i .
W ydział historyczno-filozoficzny odbył w tych 
dniach posiedzenie, na którem prof. dr. Heyz- 
mann czytał swą rozprawę ; „O ustawodastwie 
kościelnem o azylach1'. Autor podawszy przy­
czyny, które go skłoniły do napisania tej roz 
prawy, między innemi zajmowanie się tą  kwe- 
styą w dzisiejszej literaturze zagranicznej a 
głównie brak  pracy w literaturze ojczystej i 
wymieniwszy źródła, z których czerpał, podał 
rozkład swej pracy na ep o k i: przedchrześciań- 
ską i chrzęściańską, podnosząc główną różnicę, 
jaką przedstaw iała in sty tu c ja  azylów w ty  eh 
dwóch okresach. W ydzielił następnie kwestye, 
których dotykać nie zamyśla i objawił zamiar 
wyłożenia czysto kościelnego zapatryw ania się 
na przedmiot rozprawy. Upatrując w epoce 
przedohrześciańskiej u Żydów, Rzymian, Gre­
ków i Germanów kierunek zabezpieczania tyl 
ko czasowego, podniósł, iż epoka chrześciańska 
z wyższego zapatryw ała się stanowiska, cho­
ciaż i w tej pierwotnie wyłącznie interes skar­
bu, stosunki społeczne, kościelne albo sprawy 
natury  policyjnej były uwzględniane, a dopiero 
później stosowano instytucyę tg do ustaw  k ar­
nych powszechnych, przez co kościół powstrzy­
m ał ich okrucieństwa i zabiegał wymiarowi 
przez lud sprawiedliwości doraźnej. —  Na pn 
siedzeniu admiuistracyjnem W ydział potwierdził 
obiór dra .Józefa Rollego na członka komisyi 
historycznej.

—  P o w ó d ź  w  S z e g e d y  w i e .  Do­
łożenie nieszczęśliwej okolicy u spływu rzek 
Maroszy i Cisy w ciągu piątku i soboty, jak 
się zdaje, nie wiele się zmieniło, woda bowiem 
nie ustępowała, jeżeii nie przybierała, a nad 
utworzeniem dla niej ujść sztucznych zaczęto 
dooiero pracować. Rzeczą jest tylko podobną do 
prawdy, lubo ze wszystkiem jeszcze dla braku 
kom unikacji niesprawdzoną, że m iasta Czon- 
grad, Szentes, llod-Moze i Tasarhely zostały* 
uratowane, chociaż do pierwszego już by ła w tar­
gnęła woda. Przypisać by należało szczęśliwy ten 
zwrot okoliczności, iż w piątek usta ł szalony 
wicher, który się srożył od wtorku. Rozmiary 
nieszczęścia w Szegedyuie natom iast olbrzymieją

m x m  1878

niejako z każdym telegramem. Tam i wicher 
w nocy na 15 b. m. srożye się zaczął na no­
wo. Aż do tego czasu nie miano w ogóle na­
dziei, ażeby można odprowadzić wodę z miasta, 
coby znaczyło dosłownie zupełną jego zagładę. 
Przebijanie tam połączone jest z trudnościam i 
i nowem niebezpieczeństwem, ponieważ służą 
one za schronienie tysiącom ludzi. Nieszczęśliwi 
ci pogrążeni są w najokropniejszej nędzy, ży ­
wności bowiem posiadają bardzo mało, a od 
wichru i deszczu na otwarłem powietrzu cier­
pią nie.m iernie. Z takich, którzy się schronili 
na szczyty drzew lub dachy, uratowano wielu 
napół już skostniałych od głodu i zimna. Czę­
stokroć w oczach ratujących zapadały się w 
wodę domy z nieszczęśliwymi mieszkańcami, 
których po kilkunastu naraz znajdowało grób 
pod gruzami. Liczbę ofiar i osób nieods.mka- 
nyc.li. oceniano w sobotę na 3.000. S traszna to 
cyfra, jeżeli prawdziwa I W zakładzie sierót, do 
którego schroniło się około 2 000 osób, jedna 
z nich dostała z rozpaczy pomieszania zmy iłów. 
W edług ostatnich depesz z dnia 15 b. m. wo­
da zaczęła nareszcie opadać, co jednak wzbu­
dzało znowu obawy o los innych miejscowości, 
gdyż widocznie gdzieś na niższym biegu j rzer- 
wać m usiała tamy. Liczbę zawalonych domów 
w Szegedynie oceniano w sobotę, na 4 000. 
Rząd węgierski oprócz znacznej liczby statków 
i pontonów w ysłał do Szegedynu 27 pomp pa­
rowych i 46 innych, ażeby wypompować wo Ję, któ­
rej, jak  się zdaje, inaczej pozbyć by się nie można. 
Tow. żeglugi w W iedniu i innych m iastach nad 
Dunajem w ysłały  tam  także łodzie ratunkow e 
i biegłych marynarzy. Pionierów i innych 
wojsk nie braknie w Szegedynie ; było icli tam 
3000 w chwili przerw ania tam  i powszechne 
jest zdanie, że ludzie ci dobrze spełnili swą 
powinność, a naw et więcej daleko niż im n a ­
kazywał obowiązek. Mnóstwo gmin i tow a­
rzystw, jak  niemnifcj osób prywatnych, spieszy 
z pomocą nieszczęśliwemu miastu. Baronowa 
Sina w W iedniu ofiarowała na ten cel 5000 
zł. W  Londynie za in ic ja tyw ą ambasadora an- 
stro-węgierskiego, lir. Karolyi oraz deputaoyi 
kupców austryaekicli Lord Mayor, jak  już w ia­
domo z telegram u, otworzył subskrybćyę na 
złagodzenie kioski w Szegedynie i zawiadomił 
o tern telegraficznie wraz z zapewnieniem o 
współczuciu m inistra Tiszę, który odpowiedział 
serdeczuem podziękowaniem. R edakcja peszteń- 
skiego L lo yd a  zebrała do soboty 70 .000  zł., 
dla ofiar powodzi, z których 10 .000  zł. oddała 
komitetowi ratunku na bezzwłoczne sprawienie 
odzieży i żywności. —- Krótki opis Szegedynu, 
który już podaliśmy; uzupełniam y nasfępiiiącenn 
szczegółam i: Miasto liczyło niegdyś 17 kościo­
łów, z których jednak wiele zniszczało. Po dru­
gim brzegu (lewym) Cisy i Karosz* położony 
jest Nowy S/wgedyn (Uj-Szeged), iDżąe.y już 
do komitatu toroatalskiego i tym ravbm n !ęna- 
wiedzotsypowodzią. Tam to schroniło się wielu 
mieszkańców Szegedynu. O półtrzneiej mili na 
północ nad błotnistem  jeziorem Hod położona 
jest kwitnąca handlem miejscowość łlod-Mezo- 
YasarheSy, licząca 45 000 mieszkańców. Z in ­
nych sąsiednich miast, zagrożonych także po­
wodzią, liczy Szentes 24 .000 , Czongrad 18.000, 
M aria-Theresiopol 54000, Mako 26 000 mie- 
szkańi-ów. Dowód to, jak  zaludniana jest do* 
lina Cisy w dolnym biegu tej rzeki.

—  H o n o r a r y a  l e k a r s k i e .  P ru ­
skie m inisterstw o wyznań i oświaty ogłosiło 
temi dniami rozporządzenie, którem unormowane 
zostały h o n o ra ry a lek arsk iew P n is iec li W edług 
tego rozporządzenia należy się lekarzow i: I) za 
pierwszą wizyto w domu u chorego 2 marki,
2) za każdą następną wizytę 1 marka. Jeżeli 
lekarz leczy w jednej rodzinie i domu rów no­
cześnie kilka osób, należy mu się nadto za 
każdą osobę połowa taksy pod 1 i 2 wyrażo­
nej. 3) Przy t. z. konsyliach należy się każdemu 
lekarzowi po 5 m ark za pierwsze, a po 3 marki 
za każde .nastę.pne konsylium w domu chorego, 
4 ) Za udzielenie rady lekarskiej u siebie ma 
lekarz prawo do należytości półtora m a rk i; 
jeżeli jednak do zbadania choroby potrzebne 
jest użycie zwierciadełka winien paeyent dopła­
cie nadto 2 marki, a w razie chloroformowania 
3 marki. Za wizyty nocne, między godziną 10 
wieczór a 7 rano taksa lekarska oblicza się 
potrójnie a przy konsyliach podwójnie. Rozpo­
rządzenie ministeryalne zostawia jednak leka­
rzom nieograniczoną wolność żądania wyższych 
honoraryów, a to stosownie do okoliczności za­
chodzących w każdym pojedynczym przypadku 
jako to większej straty  czasu, większego trudu, 
stopnia zamożności pac jen ta  i t. p Rozporzą­
dzenie powyższe wchodzi w życie z dniem 1 
października 1879.

—  £ 2 u r z e ,  które przed trzema tygo­
dniami srożyły się w Szwajcaryi, w samym 
kantonie berneńskim wyrwały przeszło 150 000 
drzew z korzeniami.

—  W i e l b i  p o ż a r  naw iedził dnia 11
b. rn., podczas orkanu, miejscowość Neumarkt 
pod Solnogrodeni Zgorzało tam przeszło 80 do­
mów. Jednocześnie w dolno-austryackiej miej­
scowości Gross-Steizendorf pożar zniszczył w 
ciągu pół godziny 23 domów.

—  W i e l b i ć  n ie H z e z ę ń c & e  spotkało 
miasto Mohyłów naddniestrzański. Część jego, 
pobudowana nad wysokim brzegiem rzeki Du- 
brow ouki, wpadającej do D niestru, skutkiem 
podmuienia i usunięcia się wzgórza została 
zburzona. Liczba ofiar dotąd nie jest dokła­

dnie sprawdzona. Uratowano tylko trzy osoby
z pod gruzu i piasku.

W  p a ń s t w i e  h i n n a ń s k i c m ,
którego młody władca niedawno, jak  donieśli­
śmy, dla utwierdzenia się na tronie, wymordo­
wać kazał 86 swych „kochanych kuzynków", 
według ostatnich dzienników angielskich wy­
buchł wielki strejk braminów, którym król od­
ją ł na rzecz swego skarbu znaczną część do­
chodów. Świątynie w skutek tego zostały po­
zamykane, a kapłani grożą iż opuszczą kraj 
całkiem, zabierając z sobą „bóstwa" świątyń. 
Rozumie się, że ludność jest tą  groźbą przera­
żona

—  f f i a r p a g o a .  W jednem z m iaste­
czek górno-szląskich obwiesił się w tych dniach 
pewien zamożny i sędziwy już gospodarz, jedy­
nie z tego powodu, ażeby nie potrzebował dać 
żonie pieniędzy na najważniejsze sprawunki do­
mowe !

Stowarzyszenie pracy kobiet.

(L ) Pod przew odnictw em  pni. N atalii 
h.r. D z i  e d u  s z y  c k i e j  a w obecności p ro ­
tek tork i s to w a rz y sze n ia  JW . M aryi z ks. 
S anguszków  lir . P o t o c k i e j ,  odbyło się 
w czoraj w alne, doroczne zgrom adzenie cz łon ­
ków stow arzyszen ia  pracy kobiet.

Po odczytaniu  spraw ozdania z zeszłoro­
cznego zgrom adzenia przez pana  Jo rd an a . 
odczytała sek re ta rk a  rady  zawiadowezej p. 
W. L ongcham ps sp raw ozdanie z czynności 
zarządu w r. z. z k tórego w yjm ujem y w a ­
żniejsze szczegóły : Ju ż  w kw ietn iu  r. z.
p rzesta ła  istn ieć  pracow nia  kraw iecka a ch w i­
lowe u trzym anie  pracow ni szycia b ia łeg o  u- 
ważać należy raczej za rez u lta t p ryw atnej 
ofiarności k ilkunastu  członków  zw yczajnych, 
tudzież ofiarności bar. H eydlow ej k tó ra  
raczyła n a  ten  cel złożyć 1.00 zł. \Vr praco  
w niaoli s tow arzyszen ia są sam e niedobory, 
które zarząd uspraw ied liw ia  w sposób n a s tę ­
pujący: P racow nie zakładu pobiera ją  za r o ­
botę/ pew ien p rocen t od sz tu k i: pozosta ła  
resz ta  w ynagrodzenia od s tro n ,  pokryć 
pow inna op ła tę  k ierow niczki i m aszynistek , 
co dziś n. p. w pracow ni szycia b iałego w z ­
nosi przeszło 50 zł. m iesięcznie. Rzecz zatem  
ja sn a , że przy znacznym  nap ływ ie roboty, 
p rocent ten  m ógłby w ystarczyć na pokrycie 
w ym ienionych kosztów, ale w prost niem ożli- 
wem  było to w pracow nię kraw ieckiej , k tóre 
w osta tn ich  m iesiącach swego is tn ien ia  ledwie 
trzy  robotn ice zająć m ogła. Rada zaw iadow - 
eza zw inęła tedy pracow nię k raw iecką i 
chem ia zw inąć także p racow nie szycia b ia łe ­
go, ale zapobiegło tem u k ilkunastu  członki'w  
stow arzyszenia, k tó rzy  swe udziały  ofiarowali 
na pokrycie niedoboru w r. 1S78. Od p rzep ro w a­
dzenia tej uchw ały  sk ierow ał zarząd  w szystkie 
swe siły ku wzorowem u urządzeniu  is tn ie ją ­
cych jn ż  szkół p rzem ysłow ych : szycia  b ia łe ­
go, w yrobu ręcznych  fre n d z li , kraw iectw a i 
robó t pończoszkowych. Z przykrością w spom i­
na spraw ozdanie, że udzia ł cz łonków , s ta n o ­
wiący g łów ną podstaw ę u trzym an ia  zak ładu  , 
zm niejsza się z każdym rokiem . I tak  np. w yno­
s ił w r. 1874 2068 zł., a w r. 1877 tylko 989 zł. 
a w r. z. 816 zł. S tow arzyszenie liczyło w r. 
z. już  tylko 66 członków  ho n o ro w y ch , a 84 
zw yczajnych , razem  tedy 1-50 członków . Dzi­
wić się zatem  niem ożna, że w śród tak ich  
okoliczności fundusz nag rom adzony  zeszczu- 

lał. M usiano się ogran iczyć znacznie zniesiono 
u rs szkoły handlow ej, u a  k tó rą  wys. m in i­

s te rs tw o  odm ów iło ju ż  su b w en c ji, p rzy rze­
kając pomoc późniejszą tylko w tak im  razie, 
jeżeli szkoła hand low a zostanie wzorowo u- 
rządzoną i oddaną pod nadzó r k raj. w ładz 
szkolnych. P rzechodząc do szczegółów , w spo­
m ina spraw ozdanie , że w pracow ni szycia 
białego, pod k ierow nictw em  p. Szezurkow - 
skiej, pracow ało  w ciągu r. z. ogółem  39 
robo tn ic , k tó re  w ykonały  ogółem  223 tu z i­
nów  rozm aitych  ro b ó t, co p rzyn iosło  2508 zł. 
dochodu, a kosztow ało 2760 zł. tak , że n iedo ­
bór w tym  dziale w ynosił 250 zł. Do szkoły 
szycia b iałego uczęszczało ogółem  101 uczen­
nic. W szkole kraw ieckiej udziela ła  w 2 półro­
czu nauki. p. H elena Komorow ska. Doc-hód w tej 
szkole w ynosił 274 zł., rozchód 346 zł., dołożyć 
więc m usiano 71 zł. S zkoła robó t pończoszko­
wych przeszła  z końcem  sie rp n ia  r. z. n a  koszt 
stow arzyszenia, m in iste rstw o  bow iem  odm ó- 
wiło jej nadal su b w en c ji i pozostaw iło tylko 
na rok 6 m aszyn do użytku. S tow arzyszenie 
m usi więc z w łasnych  zasobów  daw ać 300 
zł. n a  u trzym an ie  nauczycielki, czego w p łaty  
uczenn ic pokryć n ie m ogą. TD-zennic było 
11, k tó re  w ykończyły  231 rozm aitych  p rzed ­
m iotów  pończoszkow ych. D ochód w tym  
dziale w ynosił ogółem  554, rozchód 560  zł, 
w su b w en c ji o trzym ało  stow arzyszenie od 
sejm u kraj. 300, od kasy oszczędności 400, 
od Izby  handlow ej 100, od bar. Haydlowej 
100 zł V, końcu po lem izuje spraw ozdan ie  z 
tym i, k tórzy  u trzym ują , że stow arzyszenie 
pow inno się ju ż  raz obejść bez pom ocy k ra ­
ju  i s tan ąć  o w łasnych  siłach . J e s t  to rze ­
czą uiem  źliw ą dla zak ładu, który m a w y k szta ł­
cenie n a  celu i d latego też —  kończy się 
sp raw ozdan ie  — „dopóki sale stow arzyszenia 
są p rzepełn ione  uczennicam i, dopóki kobiety
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z p racy  rąk  żyjące szukają u nas rady , po p ar­
cia a naw et pomocy pieniężnej, nie p rze s ta ­
n iem y odw oływ ać się do gorliw ości osób g łę ­
biej po jm ujących stanow isko kobiety zarob ­
kującej lub ko ła tać  do w ładz krajowc-h i in- 
sty tuey j publicznych  z p rośbą o d łoń  po­
m ocną w tej doniosfej, choć n ie zaw sze 
w dzięcznej p ra c y .“

Z porządku  odczytał p. J .  S c h a y e r  
b ilans z r. .1878. Z grom adzenie uchw aliło  
abso lu toryum , a n a s tęp n ie  uchaw liło  budżet 
n a  r. 1879, k tó ry  kończy się sk rom ną sum ą 

.*2595 z łr. w dziale praw dopodobnych  docho­
dów  i rozchodów7. Do kom isyi kontro lu jącej 
w ybrano  n a  r. b. pp. H elenę K iegerow ą, dr. 
Zbyszew skiego i d r. F . Zuckra. N astępn ie  
zab ra ła  g łos p. R  o m  a  n  o w7 i c z o w a, oznaj - 
m iając, że p racow n ia  szycia b ia łego  upada 
z każdym  dn iem  d la b rak u  roboty, i p ro s i­
ła  zgrom adzenie, ażeby dało  w skazów kę, co 

^czynić w ypada, i czy n ie  na leżałoby  zw inąć 
tej pracow ni, w razie gdyby  i nadal n ie  b y ­
ło  ro b o ty ?

P . h r. P o t o c k a  m niem a, że jedynym  
środkiem  sku tecznym  byłoby w ydanie odez­
wy do publiczności, z p rośbą o zaopatryw a­
n ie tej in s ty tu c ji  w robotę, i p rzyrzeka, że 
zajm ie się w ydaniem  takiej odezwy.

P . L o n g c h a m p s  staw ia w niosek do­
datkow y, ażeby zgrom adzenie w ybrało  kom i- 
syę z 3 członków , k tó raby  w spólnie z radą 
zaw iadow czą, po up ływ ie 3 m iesięcznej próby, 
zadecydow ała, czy dzia ł szycia białego m a 
istn ieć  nadal, czy też m a być zw inięty.

"Wniosek h r. P o t o c k i e j  z w nioskiem  
dodatkow ym  p. L o n g c h a m p s  został p rzy ­
ję ty  a do kom isyi w ybrano pp. Chądzyńską, 
SzemelowTską i Bojarską.

GŁOSY PUBLICZNE

W . P an  Henryk Rodakowski artysta  m a­
larz złożył do rąk prezydenta m iasta na cele 
dobroczynne kwotę 100 zł., jako połowę czy­
stego dochodu z odczytu urządzonego dnia 1 
m arca b. r.

Prezydent m iasta składa szanownemu 
dawcy za ten dar szczodry uprzejme podzięko­
wanie.

G O S F O D A E M O I  HA N D EL
-j- U s t a w a  o  r y b o l i w  s i u i ? .  W

sobotę po po łudn iu  odbyło się w  "Wydziale kn£* 
jow ym  d rug ie  posiedzenie ankiet}7 dla spraw y 
u łożenia p ro jek tu  ustaw y o rybołów stw ie. Obe­
cni byli oprócz członka W ydzia łu  krajow ego 
d ra Józefa W e r  e s  z e z y  ń s  k i  o g o , jako szefa 
departam en tu  k u ltu ry  k rajow ej: J . Ex. W ło ­
dzim ierz D z i e d u s z y c k i, poseł J . P  ł  a- 
w i c k i ,  k tó rem u należy się zasługa in ieyaty  
w y w  tej spraw ie, radca N am iestn ic tw a dr. 
K aje tan  O r l e e k i  i radca W Ydziału k rajo ­
w ego E d m u n d  M o c h n a c k i .  P rzedm io tem  
rozpraw  b y ł projekt ustaw y, której przed  ]ą- 
ty  p rzesłany  został ze stro n y  rządu  kom pe­
te n tn y m  organom  do w ydania opinii. D łuższą 
d y sk u sję  w yw ołała kw estya k o m p e ten c ji u- 
staw odaw czej, o ile p ro jek t ustaw y  dla sejm u 
zaw ierać będzie postanow ienia o w łasności. 
W  spraw ie tej zabierali g p g [  dr. W ereszczyń- 
ski. dr. O rleeki i p. M ochnacki. A nk ieta  nie 
pow zięła jeszcze żadnej uchw ały  m ery to ry cz­
nej. U chw alono jednak  zaprosić do dalszych 
obrad delegata krakow skiej kom isyi fizyogra- 
hcznej i radcę sądu krajow ego w  K rakow ie p. 
J .  L o u i s ,  k tó ry  n ap isa ł cenną rozpraw ę 
o ustaw odaw czem  uregulow aniu  rybołów stw a.

O  R n e h  n a  b o ł e j a c h  g a l i c y j ­
s k i c h  w ub ieg łym  tygodn  u (od 1 do
8 m arca) n ie  był znaczny z pow odu m ałego
dowTozu. C e n y  zboża i produktów  b / ły  w 
ub ieg łym  tygodn iu  n as tęp u jące : płacono za
100 kilogram ów  pszenicy 7 zł. do 8 '25  zł., 
żyta 4 2 5  zł. do 5 '60  zł., jęczm ienia 4 25 zł.
d o .5 '7 5  zł., owsa 4 2 5  zł. do 5*10 zł. knVu- 
rudzy  4-25 zł. do 5 '60  zł., g rochu  k u ch e n ­
nego 6 zł. do 6 '80  zł., g rochu  pastew nego 
4*50 zł. do 4 '75  zł., fasoli 7 '50  zł. d:> 8 zł., 
bob iku  5 25 zł w yki 3.75 zł. do 4 zł., ko­
n iczyny  20 zł., do 44 zł. anyżu płaskiego 
30 zł. do 36 zł., km inku  30 zł. do 33 zł., 
rzepaku  zim ow ego 11 zł., do 12 '25  zł., 
rzepaku le tn iego  10 zł. do 10 75 zł.. Inianki 
7 '7 5  zł. do SAO zł. nasien ia  ln ianego  10 50 
zł., do 11 zł., nasien ia konopnego 8 '25  zł. 
do 8 5 0  z ł . za 10 .000 litrostopni sp iry tusu  
gotow ego płacono 25-75 zł. do 25-90 zł. w . a.—  
Kuch tow arow y na kolei K a r o l a  L u d w  i k a 
w ynosił w  ub ieg łym  tygodniu  w łącznie z 
transpo rtem  przew ozow ym  ogółem  około 
12,643 .900  kilogram ów  i 3 871 sztuk bydła. 
N a tę cyfrę transpo rtu  sk ładały  s ię : zboża 
różnego rodzaju około 3 .6 6 9 .9 0 0 , m ąki i 
w yrobów  m ącznyeh około 645.800, nasion 
olejnych około 2 5 7 .3 0 0 . d rzew a b udu l­
cow ego i opałowego około 91.600, nafty 
i wosku ziem nego około 59.700, sp iry tusu  
około 2 2 .4 0 0 , ja j około 300 .100  i węgli

i kam iennych  około 531-300 k ilo g ram ó w ;
; na resztę  złożyły  się różne tow ary, tu- 
; dzież około 611 sztuk wołów , 3 .220 sztuk 

n ierogacizny i 40 g jpyr koni. —  B u"b to ­
w arow y na kolei L  w o  w s k o  - C z e r u i o -  
w i e e k i e j  w ynosił w  ubiegłym  tygodniu  
ogółem  4 ,885.700 kilogram ów  i 5 .638 sztuk 
bydła, z czego przypada na ru ch  ku Z acho­
dow i 3 ,183 .400  kilogram ów . 413 sztuk  w o­
łów , 5 .212 sz tuk  n ierogacizny  i 3 sz tuk ró ­
żnego bydła, zaś ku W schodow i 1.702.300 
kilogram ów . T ransporty  sk ładały  się ze zboża 
różnego rodzaju 3 ,183.400, m ąki i w yrobów 
m ącznyeh  235.000, sp iry tusu  6-700, p roduk­
tów  zw ierzęcych 5 4 .5 0 0 , d rzew a b u d u l­
cowego, opałowego i desek 1,467.600 k a­
m ien i 363. węgli kam iennych  79.300 i w a­
p n a  18.000 kilogram ów , n a  resz tę  złożyły 
się różne tow ary i bydło. — Kuch tow arow y 
n a  kolei A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  
w ynosił w ub ieg łym  tygodn iu  w łącznie z 
transpo rtem  przew ozow ym  i z dow iezionem i 
przez inne koleje tow aram i ogółem  1.826.383 
kilogram ów  i 499 sztuk  bydła. T ransporty  
sk ładały  sie,: ze zboża różnego rodzaju
45.949, m ąki i w yrobów  m ącznyeh  54.450 
nasion olejnych 991. drzew a budulcow ego 
i opałow ego 1 .101.810, nafty  i w osku zicm - 
aego 13.110, jaj 1.440, szm at 10.100, k a ­
m ieni 27.700, p iw a 520, soli 20 .820, k ilo­
gram ów , na resztę  złożyły się różne towary, 
tudzież 499 sztuk nierogacizny. —  Kuch 
tow arow y na l s z e j  w ę g i  e r s k o - g a l i  cy j-  
s k i e j  k o l e i  w ynosił w  czasie od 1 do 31 
styczn ia  1879 ogółem  3 ,924.000 k ilogra­
m ów . T ranspo rty  składały s ię : ze zboża 
różnego rodzaju  380.000, m ąki i wyrobów 
m ącznyeh 353.000, tow arów  kolonialnych
7 7 .0 0 0 , w ina  i p iw a 2 0 5 ,0 0 0 . sp iry tusu
25.000, m ięsa 34.000, soli 145.000, ty ton iu
10.000. L u  i przędziw a -35.000. skór 13.000, 
drzew a budulcow ego i opałow ego 1 ,635.000, 
nafty 59.000, wosku ziem nego 76 000, kw a­
sów 2.000, odpadków  22.000, żelaza 54.000, 
w apna i kam ieni 7.000, em balaży 12.000, 
owoców- 38.000, szkła 11.000, olejów 13.000, 
jaj 72.000, m asła 95 .000 , p łó tn a  29.000, 
węgli kam  sn u ję ®  240.000. zapałek 15.000, 
różnych tow arów  232.000, bydła rogatego 
30 000, n ierogacizny  4 .000 i koni 1 .000  k i­
logram ów . —  Kuch tow arow y na k o l e i  
D n i e s t r z a ń s k i e j  w ynosił w czasie od 1 
do 31 s h e z n ia  1879 ogółem  5 ,669 .000  kilo­
gram ów . T ransporty  składały  się : ze zboża 
różnego rodzaju 198.006, m ąki i wyrobów 
m ącznyeh  281 .000, tow arów  kolonialnych 
128.0i;0. man u /aktów  6.000, w ina i p iw a
294.000. sp iry tusu  44.000, m ięsa 72.000, 
soli 289 000, ty ton iu  6.000. lnu i przędziw a
34.000. 'jkód  -35 000. drzew a budulcow ego, 
opałowego i d-esek 1 ,703.000, nafty  320.000, 
wosku ziem nego 696 000, cerazyny 183,000, 
m azi 103,000, kwasów 164.000, odpadków
67.000. żelaza 217 .000. w apna i kam ieni
101.000, em b. laży 119.000, owoców 24,000, 
szkła 6.000, olejów 3(1.000, jaj 7.000, m asła
1 2 .0 0 0 , p ió tua  1 .0 0 0 , różnych tow arów  
351.000  i byd ła  rogatego 169 .000  k ilog ra­
m ów.

OSTATNIA POCZTA
P an  m in is te r  spraw  w ew nętrznych  w y­

stosow ał okólnik do w szystk ich  szefów kraju, 
w k tó rym  zarządza r o z p i s a n i e  s k ł a d e k  
we w szystk ich  rep rezen tow anych  w Kadzie 
P aństw a kró lestw ach  i k ra jach  na w sparcie  
nieszczęśliw ych m i e s z k a ń c ó w  S z e g e d y -  
n u ,  d o tk n ię ty ch  tak s traszn ą  klęską powodzi.

U chw alona we czw artek  przez I z b ę  
w e r s a l s k ą  m ocya, k tó rą  francuscy  re p u ­
b likan ie „napiętnow ali11 francusk ich  m onar­
ch istów  za to , że ci dążyć m ieli do p rzy ­
w rócenia m onarchicznej form y rz ą d u , brzm i 
w  dosłow nym  p rzek ład z ie :

„Izba depu tow anych  przed p rzystąp ie­
n iem  do sw ego porządku dziennego ośw iad­
cza ponow nie , że m in istrow ie z 16 m aja i 
z 23 listopada przez swe w ystępne p rze d ­
sięw zięcie (coupaUe entrgprise) p rzeciw  r e ­
publice zdradzili rząd, k tó rem u  s łu ż y li, zde­
p ta li nogam i praw a i swobody publiczne i 
doprow adziw szy F ran cy ę  aż nad b rzeg  w oj­
ny  dom ow ej, cofnęli się dopiero p rzed  obu­
rzen iem  i m ęskiem i u chw ałam i kraju .

P rzekonana wszakże, że zdyskredytow a­
nie, w  jak ie obecnie p o p ad ii, pozw ala zw y­
cięskiej repub lice nie zatrzym yw ać się przy  ści- 

iganiu n ieprzyjació ł, skazanych odtąd  n a  bez­
w ładność ;

Zważywszy,. • że dla napraw ien ia złego, 
k tóre sp ra w ili, F ra n c ja  po trzebuje spokoju
i uko jen ia , i że dla parlam en tu  rep u b lik ań ­
skiego nadesz ła  chw ila oddania się w yłącz­
n ie w ypracow aniu w ielk ich  praw  ekonom i­
cznych, p rzem ysłow ych i finansow ych, o k tó ­
re  kraj woła i po k tó rych  spodziew a się roz­
woju sw ego bogactw a i d o b ro b y tu ;

Izba oddaje zam iary i zbrodnicze czy­
ny  (actes crlm inelś) m in istrów  z 16 m aja i 
23 listopada pod sąd sum ien ia narodow ego, 
k tó re  je  raz już  uroczyście po tępiło , i u p ra ­

sza m in istra  spraw  w ew nętrznych , aby n in ie j­
szą uchw ałę kazał ogłosić (afficher) we w szyst­
k ich  g m in ach  fran cu sk ich 11.

Takie je s t b rzm ienie owej słynnej fle- 
trissure , k tóra w raz ze sw ym i m otoram i i 
całą tą  dzisiejszą Izbą republikańską pój­
dzie przed  w yższy try b u n a ł h isto ry i, Ubo­
lewać jednak  trzeba  nad zaślepieniem , które 
nie w idzi nic w strętnego  w tak iem  pon ie­
w ieraniu  przez większość m niejszości, k tóra 
przecież n ie  sk łada się ze zbrodniarzy , ale z 
rep rezen tan tów  m ilionów  francuskiego ludu.

S łychać że m in istrow ie  „nap ię tnow ani11 
m ają zam iar ogłosić w  dzienn ikach  p ro test 
przeciw  mocyi powyższej. N ie chcem y tem u 
w ierzyć. Są rzeczy, n a  k tóre najlepszą odpo­
w iedzią je s t m ilczenie.

W  p a r l a m e n c i e  a n g i e l s k i m  o- 
św iadczył 14 b. m. S ir N o r  t h  c o  t e  w od­
pow iedzi n a  zapytanie, że w icekról indyjski 
w zm ocnił g arn izon  angiesk i w B i r  m i e z 
pow odu niebezpieczeństw a, grożącego m iesz­
kańcom  ze s tro n y  tam tejszego króla.

M inister kolonij o św ia d cz y ł, że rząd 
n i e  z a m y ś l a  b y n a j m n i e j  z a p r z e s t a ć  
w o j n y  p r z e c i w  Z u l u s o m .  A nglia  m usi 
pow etow ać poniesioną porażkę. L o rd  O h e 1 m s- 
f o r d  n ie  zostanie odw ołany.

B o m b a y  G azette  oraz in n e  dzienn ik i w 
In d y ac h  w ychodzące, podają w iadom ość sen- 
zacyjną, że Jak u b  chan , now y em ir A fga­
n is tan u , cierpi czasam i n a  ob łąkan ie  um ysła, 
w sku tek  czego je s t p raw ie  n iezdolny do r z ą ­
dów. Sym ptom ata ob łąkania , k tórego  powód 
p rzyp isu ją  d ług iem u i pełnem u m ęk więzie- 
zieniu, m iały  się ju ż  w tenczas okazyw ać, kiedy 
jeszcze s iedzia ł w w ięzieniu  Gdy m u u rzędnik  
dw oru ojca jego  oznajm ił, że je s t  w olnym , m iał 
pow iedzieć do n iego : „Na cóż m i ju ż  w o l­
n o ść?  D la m nie skończyły  się ju ż  la ta  m ło ­
dości i uciechy ży c ia .11 I  S zyr A li c ie rp ia ł 
n iek iedy  n a  h ipochondryą , d la tego  n ieraz  
n ik t nie m ia ł odw agi p rzystąp ić  doń. Boni 
bay G azette  opow iada, że po upadku D ż e lk -  
labadu  n ik t n a  dw orze w K abulu n ie śm iał 
udzielić sm utnej tej w iadom ości em irow i, z 
obawy, żeby go em ir n ie  p rzeb ił. Zakom u­
nikow ano w ięc sześcioletniej u lub ionej córce 
jego tę  w iadom ość, k tó ra  dopiero udzieliła  
je j ojcu.

D zienniki p e te rsb u rg sk ie  donoszą, że 
am basado r fran cu sk i w K onstan tynopo lu , p. 
F o u r n i e r ,  do k tó rego  przy łączy li się re ­
p rezen tan c i A u s try i i Anglii,  usilnie d w ą  
dza Porcie, aby spiesznie wydała* rozporzą­
dzen ia  m ilita rn e  w tym  celu, żeby arm ia tu ­
recka  m ogła  zaraz po ustąp ien iu  arm ii ros- 
syjskiej znaeznem i s iłam i’ w kroczyć do E u- 
m e lil w schodniej i zająć wąwozy bałkańskie. 
A m basadorow ie ci zgodnie zapew nili, że rz ą ­
dy ich  m ocno postanow iły  poprzeć żądania 
P o rty , aby K ossya ściśle tra k ta t berlińsk i 
w ykonała, do tego je d n a k  po trzeba, żeby 
P o rta  ze swej s tro n y  p rze s ta ła  robić tru d n o ­
ści w za ła tw ien iu  kw esty i g ran iczn e j z G re­
c ją  w duchu  tegoż trak ta tu . N adto  am basa­
dorow ie F ra n cy i, A ng lii i A ustry i zapew nili 
P o rtę , że ich rządy  energ iczn ie  poprą je j 
p raw a  do zajęcia sw em  wojskiem wąwozów 
b a łk ań sk ich  i de m ianow ania g u b ern a to ra  
E um elii w schodniej. T rzeba tylkoj żeby P o r ­
ta  sp iesznie w ydała w szelkie rozporządzenia, 
p o trzebne do tego, iżby sku teczn ie zapobie­
g ła  przew idyw anem u w ybuchow i pow stan ia 
B u łgarów  rum elsk ieh , lub żeby to powrstan ie 
w sam ym  zarodzie s tłum iła , i tem odjęła 
Kossyi w szelki pozór do p rzed łużen ia  okupa­
c j i .  A m basador francuzki w reszcie i jego 
koledzy aus tryack i i ang ielsk i, k ład li szcze­
gólny p rzycisk  n a  to, żeby P o r ta  pow ierzyła 
oficerom  zag ran icznym , francusk im  i an g ie l­
skim , dow ództw o nad  załogam i tureckiem i, 
k tó re  m ają zająć wąwozy w B ałkanach .

TELEGRAMY G A M  LWOWSIIEJ
W i e d e ń ,  16 marca. Najj. P a n  

n a d ał przeniesionym na w łasna proś­
bę w stan spoczynku frnp. b a r o n o ­
w i  D o r m u s o w i  w e  L w o w i e  w 
uznaniu jego przeszło 50-letniej w ier­
nej i znakomitej służby c h a r a k t e r  
g e n e r a ł a  b r o n i  i g o d n o ś ć  t a j ­
n e g o  r a d c y .  Fmp. F i s c h e r ,  za­
stępca szefa sztabu generalnego p r z y ­
d z i e l o n y  d o  g e n e r a l n e j  k o m e n -  
d y  w e  L w o w i e  z wyrazem najwyż­
szego uznania pożytecznej służby. 
Generał Ludwik C o r n a r o  mianowa­
ny zastępcą szefa sztabu generalnego.

B u d a p e s z t ,  16 marca. Izba 
deputowanych przyjęła sprawozdanie 
komisyi upoważniające ministra sp ra­
wiedliwości do wydania w drodze roz­

porządzenia n a d z w y c z a j n y c h  za-  
' r z ą d z e ń  s a d o w y c h ,  które okaża1/ V *■' 7 o

się potrzebnerni w skutek katastrofy 
szegedyńskiej. Natomiast uchylono 
wniosek Simonyiego o przyznanie mo­
ratorium, którego w tej chwili ani m i­
nister sprawiedliwości ani komisya 
nie uznała stosownem.

B u d a p e s z t ,  16 marca. Najj. 
P a n  dziś o godzinie 8 wieczór uda­
je się na Teineswar d o  S z e g  e d y ­
mi, zkąd we wtorek wróci do Buda- 
Pesztu.

P e t e r s b u r g ,  16 marca. W  
skutek pomyślnego wyniku lekarskich 
oględzin k o r d o n  w W e 1 1 a n c e  z o ­
s t a ł  z w7i n i  ę ty .

K o n s t a n t y n o p o l ,  16 marca. 
A n g i e l s k a  f l o t a  odpłynęła do Gal- 
lipoli.

M a d r y t  16 marca. K o r  t e z y  
r o z w i ą z a n e .  W ybory odbędą się 
20 kwietnia, a nowe kortezy zgroma­
dzą sie 1 czerwca.O L

W i e d e ń ,  17 marca. N em  Fr. 
Presse donosi z Tirnowy, że książę 
Dundukow-Korsakow oznajmił deputo­
wanym bułgarskim, którzy udać się 
mają na dwory europejskie w sprawie 
zjednoczenia narodowego, że n i e  d a  
im  p o z w o l e n i a  d o  w y j a z d u .

B u d a p e s z t ,  17 marca. Na j j .  
P a n  w y j e c h a ł  wczoraj o godzinie 
% ■ wieczór do S z e g e d y n n  w to­
warzystwie Tiszy i Wenckheima.

Ratunek jest ciągle energicznie 
prowadzony. Woda Cisy spadła 80 cm. 
Także w7oda w dopływach Cisy spada. 
Groble pod Csongradem naprawione. 
Utrzymanie grobli pod Szentes jest 
jąpżliwe jeżeli 1.500 ludzi nieustannie 
będzie nad tem pracować.

B u d a p e s z t ,  17 marca. W edług 
zgodnych doniesień o położeniu m i a ­
s t a  S z e g e d y  n u  stan rzeczy polep­
szył się nieco. W edług wiarogodnych 
podań runęło 8200 z a b u d o w a ń ,  w 
których liczbie było 4 8 0 0 ' d o m ó w 7 

i m i e s z k a i n y c h .  Mówią, że w7edług 
aoty chczasowych obliczeń z n a l a z ł o  
ś m i e r ć  1900 l u d z i .

Z M a g i  aj  u donoszą, że wczoraj 
odbyło się tam uroczyste otwarcie stą- 
cyi kolei żelaznej.

W e t l i a n k a ,  15 marca. (Tel. 
Gaz. L w .) Po sprawdzeniu stanu zdro­
wia ludności przez ankietę lekarską, 
w której brałem udział, k o r d o n  s a ­
n i t a r n y  z o s t a ł  z n i e s i o n y .  W y­
jeżdżam ztąd do kw arantanny Ziemia- 
nowskaja. P r. Biesiadecki.

B u k a r e & z t ,  17 marca. R u mu ń ­
skie władze z podejrzliwą czujnością 
śledzą przygotowania odwrotowe Ros- 
syan, zachodzi bowiem obawa, że Ros- 
syanie zostawiają w i e l k i e  z a p a s y  
b r o n i  i m a t e r y a ł u  w o j e n n e g o ,  
co ma stać w związku z u z b r a j a ­
n i e m  m i i i c y i b u ł g a r s k i e j .

J L # a i d y u ,  17 marca. Obseifbąr do­
wiaduje się z rossyjskiego źródła, żo 
z kandydatów na t r o n  b u ł g a r s k i  
najwięcej szans ma wojewoda czarno­
górski B e z o  P e t r o w i c z .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń , dn ia  15 m a rc a , godzina 

5 m inu t. 52. A kcye kredytow e 238 '80 , A n- 
g lo -A nstr. — . U n ionsbank  — •— , Kolej
K arola L udw ika 2 2 7 '— , po łudn iow a 6 5 '— , 
R enta pap. 63 '85, K ubel pap ierow y — •— , 
Gal. iis ły  zastaw ne 9 2 '— , Gal. lis ty  in d e - 
m nizacyjne — •— , M ark n iem . — Gal i  
bank  ru sty k aln y  9 2 7— , Losy z r. 1860 — ' — , 
N apoleonsdor 9-301/*- U sposob. bardzo silne.

Wi«$S,<stfa, dn ia 17 m arca, godz. 10 
m in u t 45 . Akcye k redy tow e 243-50, A ng lo - 
austr. 106-70, Akcye banku  U nion 77-80, K o ­
lej Kar. Ludw . 229-25, Południow a 66"— , 
N apoleonsdor 9"31— , R ubel papierow y 1-15, 
K enta pap. — •— , Galie, bank  h ip . — •— , 
Gal. oblig. indem n . — , Gal. lis ty  zastaw , 
banku  w łość. — , Losy z r. 1860 107-50 
U sposobienie bardzo  silne.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.
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„ Z n i ż o n a  c e n y ”

Angielski
i powszechnie jako wyborny uznany

GS.ODZIECKI
Portland - Cement

otrzymuje w Gralicyi wprost z fabryki 
wyłącznie i poleca

A ugust Schelleuberg
we Lwowie. (1641)

P r z y j e c h a l i  d«> L w o w a .
dnia 17 marca 1879.

Hotel Europejski.

Pp. A Udrycki z Mostów. W. W róblew­
ski z Zaleszczyk. J .  Ruciński z Borzykowa. 

Hotel Langa.
Pp. R Psoherbofer z Wiednia. 0 . Schultz 

z W iednia. J . Scheler z W iednia. W. Duschek 
z W iednia. ____________________________

Hotel George‘a.
Pp. W . Lesniowolski z Zassow a. T. Po­

lański z Rudnik. J . Tyszkowski z Rybotycz. 
Hotel Lazarusa.

Pp. W. Tomkiewicz z Brzeżan. S. Gold­
stein z Prancyi. E. W einbaum z Mikołajowa. 

Hotel Angie>skl.
Pp. S hr. Borkowski z Uhrynowa. B. 

Horodyski z Kroguica. T. Hulim ka z Chłopia- 
tyna. B. Lang z Wieczorki. W. Rylski z Uh­
rynowa. Z. W iśniewski z Hujcza. H. Wizbek z 
W arszawy. H. Goldschmidt z Mogielnicy.

Hotei Warszawski.
Pp. W. Czerkawski z Gaj. A. Dopler z 

D iezdna. J .  Kraskowski ze Spasa. W. Wielo- 
wiejski z Olejowa. E. Turski ze Sambora. L. 
Wendorff z Kijowa. F . L angfort z Tarnow a. 

O d j e c h a l i  z «  L w o w a .

Pp. B. ks. Ogiński do Krakowa. W . hr. 
Zawadzki do Krytowic. A. Schwarz do Żółkwi. 

S p o s t r z e ż e n i a  M i e t e o r o I o g i e * n e .  
z dnia 17 marca 1879 o godz 7 rano. 

Barometr 731.99 mm. Psyeltrometr suehy 1.4°C. 
Psyenroinetr wilgotny +  0.1 °C. Prężność pary 3.9m. 
Wilgoć 76°/0 Zachmurzenie 10 Wiatr NW1 Ozon 10. 

Temperatura powietrza -}- l.l°R  
Barometr opada..

Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.

Lwów, dnia 15 marca 1879.

1 . A k e y e  za sztukę. g
Kol. g. Kar. Lndw. po 200 zł. m. k. g" 
Koi. lwów. ezer.-jas. „200 zł.m. k.M 
Banku hip. galic. 200 zł: w. a. g 
Flanku kredyt, gal. po 200 zł. w. a."0

L i s t y  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5°/0 w. a.

» ’ " r pr ' , ” a„ 5 pr. okresowe «
Banku hip. gaiie. 6 pr. w. a. 
Listy dłużna g. Z. kr wł. 6 pr. w. a.'g

8 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. g
Ogóln. roln, kred. Zakład dla Gal- g.

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat m  
Tow. kr. ni. 6 pr. w. a. w 15 lat g 

„ „ ■> ® Pr - * w

4 .  i t M I g i  za 100 zł.
indumniz. galie. 5 proc m k. . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc f .  &, .
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pro. w. a.

5 . Ł o s j r Miasta Krakowa . .
Stanisławowa .r>

6. Monety.
Dukat holenderski . .
Dukat cesarski . .
Napołeondor . . .
Bółimperyał . • . . . . . .
Rubel, rocsyjski srebrny .

„ papierowy 
500 marek niemieckich .
Srebro . . .
k"l'p,nr| ’.ir arnbl‘?',e

ptaeą żądaj f
walutą austr.

złr. et. złr. et.

227 25 
125 50 
253 -  
218 -

230 — 
128 -  
257 -  
222 -

86 60 
80 75 
86 60 
9! 50 
91 -

87 60 
81 75 
87 60 
92 36 
92

90 25 91 30

S7 40 88 40

90 -  
90 -

91 ~

16 -
22

18 -
24 -

63.60
63.60

64.25
64.15

! K u r s  g i e S d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 13 marca 1879.

I .  L F i i g  p a ń s t w a .  płacą zadają

Jednolity dług Państwa w banknot.
niaj-listopad • ■ . . . .  63.45
luty-sierpień..................................  63.45

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lip ioc .................... 64.10
kwieeień-październik . . . .  64.10

Losy 3 roku 1854 po 250 zł. . . . 113.75 114.25
1860 po 500 złr. 5 pr. J16.75 117. -

„ 1860 po 100 złr. 5 pr. 126 75 127.85
„ ;864 (z premią) po 100 zł. 151..— 151.50

n 1864 ' „ po 50 „ 149.50 .150 50
Ronty Como po 42 lir. austr. . . .  2 5 — 26. -
Listy zastaw, domen państw, po 120

zł. 5 proc......................................... 143. — 143.50
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 99.— 100. -
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 76 30 76.50

25. O b l i g a e y e  indemn. 5 pr. za —.— — .—

Czech . . 
Bukowiny . 
Galieyi

1 0 2 .-  103.— 
83.50 84 50 
87.75 83.25

Niższej A u s try i ..........................  • 104.50 105.—
ci:..!.. • n a  ri r  717 o nSiedmiogrodu 
Węgier

76 75 
81.75

77.60 
82 25

SL A k e y c .

5 40 
5 45
9 27 
9 52 
1 50 
1 14-

57 -

09 50
SO fe

5 51
5 55 
9 37 
9 62 
1 60 

■ 1 1 6 -  
58 -  

100 50 
100 95

Bank Anglo aust. 200 zł. emit zł. 120 102.25 102.50
Inst kred. dla handlu po 160 zł. 233.80 234.20
Niższo austr. tow. eskomt po 500 zł. 740 — 750.—
6 r  banku hip. po 200 zł. . . .  —.— —.—
G-d.bs’ ak d. han, iprz. a 200 zł. wpł. 40pr. —.— —.—
G ;... zakł. kred. ziemski a 200 zł. —.— —.—
Benku narodowego a 600 zł. . . - .— —.—
Kul. Albrechta a 200 zł, w srebrze 
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk.
Kol. Cesarzow Elżbiety po 200 zł. mk.
Kol. Preszów-Tarn. (w.c )a 200 zł. w sr.
Północna kolo.i po 1000 zł. . . .
K.->) Kur Ludwika po 200 ?.ł. m k.

■ >aan<

P o c i ą g i  k o l e j o w e .

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

’Ł  K r a k o w a : o godzinie 5 m inut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 27, 
wieczór (pociąg osobow y); o godz. 11 min. 
8 przed południem pociąg mięszany. )

. 7L P o d w o l o e z y & k  : (na dworzec wr Podzam­
czu) : o godzinie 3 m inut 2 rano (pociąg 
osobow y); o godzi-te 3 min. 9 po połud­
niu (pociąg mięszany) ;

SŁe ( S t a w i< d a w ń w a  z (na Stryj) do Lwowa 
(nr. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór.

Z  P o d w o l o e z y s k  ;  (na dworzec lwowski 
g łów ny): o godz. iO min. 43 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. B min. 83 rano 
(pociąg osobow y): o godz. 3 min. 39 po­
południu (pociąg mięszany) .

C z e r w i o w i e c : o godzinie 9 m inut 55 
wieczór (pociąg pospieszny) , o godzinie 3 
m inut 45 rano (pociąg m ięszany); o go­
dzinie 2 m inat 50 po południu (pociąg 
m ięszany).

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .

O o  K r a k o w a ; o godzinie 11 stej min. 5 
przed północą (pociąg pospieszny) ; o godz. 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 4 m inut 39 po południu (pociąg 
mieszany).

O o  P o d w o l o c z y s k  : (z głównego dwor­
ca) : o godzinie 5 min. 87 rano (pospiesz­
ny) ; o godzinie 10 min. 44 wieczór (po­
ciąg osobowy); o godz. 12 m inut 5 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

O o  C z e m i o w i e c : o godz. 6 min. 45 r a ­
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 m in. 
25 wieczór (pociąg m ięszany); » godzinie 
12 min. 80 z południa (pociąg mięszany).

O o  S t a n i s ł a w o w a  : (na Stryj) : (poc. nr. 
1) o godzinie 6 m inut 40 rano .

O ®  P o d w o l o c z y s k  :  z Podzam cza): o 
godz. 11 m inut 10 wiecztór (pociąg osobo­

wy) o godzinie 12 m inu t 27 w południe 
(pociąg mięszany.)

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszeie 

odpowiada godz. m 20 we Lwowie

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 2u0 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
126 25* 126 75 
2 4 7 .-  247.50 

64.50 65.— 
95. -  97. -

5. Listy zastawne losowane. 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 151. 6 pr.
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr.

w 201.7  pr. 
w 361. 51/, pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. .
po 5 proet. . 
po 5 proet. w 

37 lataeh zwrotne . . . .
Gal. banku hipot. po 6 proet- . .
Gal. zakł. kred. wfość. po 6 proet. .
Tow kr. miejs. iw. w 15 1. wyl. po 6 pr. —

„ w 30 i. wyl. po 6 pr. ------
Banku narodowego po 5 proet. . . —.—
Węg. Tow. ziem. po '5%  proet . . 96,30

„ po -5 proet. . . 88.25

90—
112—

82—
95—
94—
79.50
86.60

86 50 
91.75 
90—

91—
112.50

93—
9 7 . -

8 7 . -

87. - 
9 2 . -

8.75

6. ObUgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proo. w a. 72.30 72.60 
Tow. kol. żei. Preszów-Tarnów (w cz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . ' 64.59 65 —
Kol. pół. po 100 zł. m. k....................  102.

po 100 zł. w. a.
Koi. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 

I I  e

525—  527—
169.50 170.

2085— 2090—
225.50 236 —

emisyi .
■■ „ ,i 111 » . . .

„ I V .  „ . . .
Kol. Lwow -Czer.-Jas. III. emis. a 300 

zł. 5 proe. w srebrze z r. 1866 
z r. 1887 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal kol. a 200 zł. 5 proe. w sr.

7 .  L o s y .

98.50 - —  
100.25 100.50 
100—  100.25
97.50 98—

78.20 
80.sy 
73.50 
6 8 . 
66—

78.50 
81—  
74—
68.50 
66.25

Inst. kr. dla han. iprz. po 100 zł. w. a. 167.75 168—  
Clarego po 40 zł. m. E. . . . 32—  33.
Tow żasl. nar. na Dunalu no 100 zł.w. a 100.— 100 50

płaeą
Keglevieha po 10 zł. m. k . . . . 16—
Losy miasta K r a k o w a ..................... ’6.5C
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a 32.50
Palfiego po 40 zł. m. k. . . .  31—
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa . 17.
Salma po 40 zł. m. k...................... 43.50
St. Geneis po 40 zł. ni. k. . . .  85.25
.Pożyczka m. Stanisławowa po 2o zł. wa. 23—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 117.75

„ 50 zł. m. k. . . 61—
Waid3teina po 20 zł. m. k. . . .  26. -
Windhekgrat&a po 20 zł. m. k. . . 30 60

żądają
16.50 
17—  
33—  
32—
17.50
43.75
35.75 
23 6 ■

118.25
63.
26.50 
31—

Weksle
Augsburg za 100 zł.

(na 3 miesiące!-
w. p. n

Berlin za 100 mark w. p. a. . 
Frankfurt za 100 mark p. . .
Hamburg za 100 mark w. p. n. 
Londyn za 10 ft. szt, . . . .  
Paryż m  100 fr ......................

117—
46.25

117.30
46.30

iśurs złota.
Dukat cesarski men.

pełnej wagi 
Korona . . .  
20-fraukówka . . 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro .....................

5.55.50
5.55.50

9.31.50
9.56.50

5.56.50 
5.57—

9.32.50 
9 57.50

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 15 marca 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze
Renta w z ł o c i e ......................................
Losy pożyczki z roku '860 . . . .  
Akeye banku austro-węgierskiego . .

kredytowego . . .
Londyn . . ..................... .....
Srebro .....................................................
N a p o leo n d o r.....................................
Dukat cesarski men.................................
100 marek niamieekieh . .

zł.
63 8 o
64 40
76 50

117 26
790 —
238 60
116 95

9 30
5 54

57 35

et.

ust
(1781 2— 3) o W i e M C B e a f t e *

L. 4521. C. k. sąd  pow iatow y w H u- 
siatynie n a  prośbę c. k. uprz. gai. i;kc. ban- 

hip. we Lwowie, w celu zaspokojenia 
su tn : 14? zL 42 ct. w. a. i. t. d. z pn.
1)1*7 *___ —   t „ n/„*rtlrnYTrł’

m

su tn : 14? zL 42 ct. w. a. i. t. d. z pn.
Pfzedbięweźmie egzekuryw ną sprzedaż przez 
hcytacyę r^alsości pod i. 89 w H usia tyn ie 
Położonej, w edług  Dom I I  i V II Pag- 45 7 i 
74 N r. 12 i 13 hster. d łużi.ika G erschona 
• f̂ajm ana w łasne], w ym ienionej w ierzy ielnoś- 
04 Za hipoteko służącej, w trzech  te rm in ach

— WltłHUCj,
Za hipoteko służącej, w u z e tu  k iu u u m u  

17 kw ietn ia, 15 m aja i 11 czerw ca 
18 ' 9 , każdym  razem  o 10 godzinie przed 
P°ł- pod następującem i w arunkam i:

1. L ic y tac ja  ta  odbędzie się ryczałto- 
Wo w wyżej oznaczonych trzech  term inach, 

k tó ry i'h  ta  realność niżej ceny w yw oła- 
L 'a sp rzedaną nie zostanie. 2. Oenę w yw o­
łan ia  stanow i w artość tej realności przy  u- 

zm leniu pożyczki bankow ej przy ję ta w su ­
m ie 5.500 zł. 3. K ażdy z licy tu jących  wi

Lia sprzi-daną nie
ania stanow i w artość tej realności pr 

dzieleniu pożyczki bankow ej p rzy ję ta ' 
m ie 5.500 zł. 3. K ażdy z licy tu jących  wi- 

len  przed rozpoczęciem  lic y ta c ji słoźyd do 
10 irmm isyi ^d jła cy jn e j jako zakład (w adyam ) 
m  ' ee“ I  w yw ołania ' 5 .500  zł. to je s t su- 
m ane i ^  ), Yad-Ium z b y w c y  będzie zatrzy- 
ilp w r*,Z ,P ozyeie sądow ym  złożone, a o

a a  w lic z o iIm a iL « f ł °- rfo io .n e ’ Z  **** kUPh
licytujących r zos*aE5e- Z3S wfidya innych  
im  zwrócone 1  za7kon(‘zeniv' licytacji będą 
których by t,r'7J,' w ‘C zytelności hipoteczne, 
powiedzeniu Wi2 !flOW!0!lem terminem  wy- 
w iaien  nabyw , ^ 6 Przyj%« mli chcieli, 
kupna na sieb,e‘ 1 "  ,ce^
ta w powyższych 5: <jdI Ły realność
ła n i.  łub w yz^  t e f  e 'Uach za ceB« ^ wo' 
stała, natenczas dla sprzedaną m e zo- 
warunków wyznacza 1  ^  ułatwiających  
dŁień 13 czerwca *879 6 ^  ? d° Wy ^  
poł. z tern oznajmieniem ?  godz; 
na term inie wierzycie '  \  • -Die 
Większości głosów  Sbiw"iarvP> CZD1 /  •
nważai.i beda Res7i p ^ ' Ją y > P o s tę p u ją c y  
w ycia? 7 haioo-i Warunków lk y ta cy i i
W registratui-ze s f d j  o T ' ’ m0Ża-a
obie słrAT»T- • V  0  tem  zawiactemu; się 

strony i wiadom ych wierzycieli hipot!

do rąk  w łam ych  tych  zaś w ierzyeieli h ipot. 
k tó rz y !*  po dniu  2 listopada 1878 do księgi 
gruntow ej we<zli, lub k tó rym by  nin ie jsza u- 
chw ała licy tacy jna lub inne  w tej spraw ie 
wydać się m ające uchw ały  wcale lub dość 
w cześnie doręczone być n ie m ogły  do rąk 
ku ra to ra  p. L eona A d lerste iua  w H usiatynie 
i n in ie jszym  edykfem .

H usm tya  25 styczn ia 1879.
(1787 2 - 3 )  l U y k t .

L. 2488. W zyw am  wierzycieli u p a d ło ś­
ci Leiby Zw --rdliuga k ram arza w S try ju  aby 
swoje w iarzyteluości chociażby nawmt o t a ­
kow e i spory  w y to iio a e  by ły  do dnia 18 
kw ietn ia  1879 stosow nie do ustaw y kon k u r­
sowej un ika jąc  szkodliw ych następstw  ta m ­
że zagrożonych zg łosili i na posłuchan iu  w 
dniu  29 kw ie tn ia  1879 o godzinie lO iej r a ­
no w ck. sądzie tu te jszym  do lik w id a c ji i 
uporządkow ania podali.

S try j dn ia 28 lutego 1879.
Ok. Sędzia pow iatow y jako 

kom isarz konkursow y
M a j cranoiDski.

(1806 2— 3) L. 338 /R. b. o.
K o n k u r s .

N iniejszem  rozpisu je się konkurs na 
następujące posady nauczycielskie w okręgu 
szkolnym  D rohobyck im  opróżnione:

a) w7 pow iecie D rohobyckim .
1. P rzy  szkole etatow ej w Ł użku  dol­

nym  z roczną płacą 300 zir. (z tego 174 zł. 
88 ct. w gotów ce dochód z g ru n tu  szkolne­
go wartości 35 złr. 49 ct. ; 3 sagi drzew a ^
w artości 14 złr. 40 c t . ; natn ra lia  w w artoś- j
ci 75 złr- ct.) i wolnern pom ieszkaniem .

2. P rzy  szkole etatow ej w S tebniku  z l 
roczną płaca 300 złr. (z tego 276 z łr. w go­
tów ce i 21 *m. 58 dcm .) (6 sagów  n. a)
drzewa wartości 24 złr. w. a. i w olnem  po-
mkeszkaniem.

3. P rzy  szkole filialnej w Tynow ie z 
roczną p łacą 250 złr. w. a. i w olnem  po­
m ieszkaniem .

b) w powiecie Tu różańskim .
P rzy  szkołach e tatow ych  w Chaszczo-

wie, I ln iku , Ja b ło n ce  niżnej, L ibuchorze. 
W ołczem  i W ysocku w yżnem  z płacą rocz­
ną 800 złr. i wolc.em pom ieszkaniem .

P raw o p rezen tow ania  przy  szkołach 
w ym ienionych  w ykonują dc-tyczące rady  szkol­
ne m iejscowe.

K andydaci lub  kandydatk i o powyższe 
posady się ubiegający, m ają podania swe w 
należyte dokum eofa zaopatrzone m ianow icie 
w wykazy la t służby z pobraniem  należy- 
tości, za tw ierdzonego przez dotyczące urzędy 
gm inne, w nieść w sposób wskazany A rt. 3 
ustaw* kraj dfo. 2 V 1873 w te rm in ie  n a j­
dalej do końca kw ie tn ia  1879 do rady  szkol­
nej okręgonej w D rohobyczu.

Ok. Rada szkolna okręgowa. 
D rohobycz du ia  7 m arca 1879.

(1779 2— 3) j B d j k t
L. 2668. 0 . k. Sąd pow iatowy w Ho- 

rodeuce pod tje  do publicznej w iadom ości że 
w spraw ie Ozyasza Schiitza przeciw  Iw aao - 
Gam ule uto 30 zł. w. a. z pn. ku śc iągnie- 
d u tej w ierzytalncści odbędzie się egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod 1. k. 732 w 
H orodence położonej ciała tabularnego nie- 
stanow iącej z chałupy , ogrodu i pó ł m orga 
pola się składające! do pom iecionego d łu żn i­
ka należącej d n ia  22 kw ietn ia dn ia 27 m aja 
i 30 czerw ca 1879 każdym  razem  o godz. 
przed południem .

Cenę w yw ołania stanow i w artość sza­
cunkow a 340 z łr. w- a. a do lic y ta c ji  przy­
stępujące m ają 10 pre. ceny szacunkow ej ja ­
ko w adyuru złożyć. R eszta w arunków  m ożna 
w "reg istraturze sądowej przejrzeć.

Od c. k. Sądu pow iatowego 
H orodenka duia 31 g ru d a ia  1878.

(1776 2— 3) E  d y k t .
L . 9215. O. k. sąd pow iatow y w D ro­

hobyczu czyni pow szechnie w iadom ym , że 
celem  zaspokojenia należy tości, H orscha 
O hajesa 130 zł. w. a. z pn. przedsięw sźm ie 
dn ia  1 kw ietn ia, l m aja i 30 m aja 1879, 
zaw sze o 9 godzin ie p rzed  po łudn iem , pu ­
bliczną przym usow ą sprzedaż realności ON. 
57 s t. ' 55 now. Zv\arycz w D rohobyczu, n ie

stanow iącej ciuła t -bularnego, a należącej do 
n iepodzteliijcJt d łu in ików , F ran ciszk a  i M a- 
ry an n y  F u rm a n ia k  i Bazylego Kołos. N a 
dw óch pierw szych  te rm inach  realność 
sp rzedaną zostanie tylko za cenę, lub  wyżej 
ceny szacunkow ej, n a  trzecim  zaś za cenę 
jakąkolw iek bądź.

Cenę w yw olam a stanow i szacunkow a 
w artość tej re-Uności 329 zł. w. a.

L icytanci w inni złożyć kom isyi lic y ta ­
cyjnej w adyum  w ilości 1 0 %  ceny szacu n ­
kowej w gotówce, lub pub licznych  pap ierach  
w artościow ych austr.

P ro toko ły  przym usow ego opisania i o- 
een ien ia tej realności i dalsze w arunk i licy­
tacy jne przejrzeć wolno w  reg is tra tu rze  tusą- 
dowei. O tem  zaw iadam ia się w ierzyciela H er- 
scha Ohajesa, d łużników  F ran ciszk a  i M a­
lw anuę F u rm a n ia k  i Bazylego Kołos, tudzież 
Tow arzystw o zaliczkow e w D rohobyczu, k tó ­
re uzyskało nadzastaw  n a  tę  realność w 
końcu W ierzycieli uzyskać m ających praw o 
zastaw u n a  tej realności, już po w niesieniu  
prośby licytacyjuej lub  Którym by uchw ała  
dozw alająca sprzedaż nie m ogła  być doręczo­
ną  dla jak iegokolw iek  bądź pow odu przez 
ku rato ra  ustanow ionego w osobie D ra. W ohl- 
le rn e ra  adw okata w D rohobyczu.

D rohobycz duia 19 w rześnia 1878. 
(1791 3-— 3) K o n k u r s .

L  49 R. s. o. W  celu obsadzenia s ta ­
łej posady nauczycielk i starszej z roczną 
p łacą 500 zł. ij nauczycielk i m łodszej z ro - 
czuą płacą 800 zł. w. a. p rzy  cztero klaso­
wej etatow ej  ̂ szkole żeńskiej w B rzeżanach 
ogłasza się n in ie jszem  konkurs.

K andyda tk i w inne  w nieść swe podania 
zaopatrzone w  po trzebne dokum en ta  za p o ś­
red n ic tw em  przełożonej w ładzy do c. k. 
Rady szkolnej okręgow ej w B rzeżanach , w 
przeciągu  sześciu tygodni od dnia trzeciego 
um ieszczenia n in ie jszego  ogłoszenia.

Później w niesiona podania n ie  będą 
uw zględnione.

Z c. k. R ady szkolnej okręgow ej.
B rzeżany 17 lu tego 1879.



(1875 1— 3) O bw ieszczenie.
K . 6959. W  dn iach  27 m area, 24  k w ie t­

n ia  i 21 m aja 1879 o 10 godz. z rana, o d ­
będzie się p rze ta rg  realności pod 1. 81 w 
Paw łow ie, Ja k im a  P rzystańsk iego  w łasnej, 
c iała tabu larnego  n ie s tan o w iące j, i n a  750 
zł. oszacowanej n a  zaspkojenie p re te n sy i 
B erła JDroeka w kw oci'. 220 zł. a to n a  I  i 
I I  te rm in ie  tylko zwyż, lub  za cenę szacu n ­
kową, n a  I I I  zaś i niżej tej ceny, lecz n ie
niżej 500 zł. w. a.

Z akład  wynosi 75 zł. w. a.
E esz tę  w arunków  w reg is tra tu rze  p rze j­

rzeć m ożna.
D la n iew iadom ych  w ierzycieli zam iano ­

wano c. k. n o ta rju 3 za  p. Jankow sk iego  k u ­
ra to rem .

O. k. sąd  pow iatow y.
E adziechów  3 listopada 1878.

(1823 1— 8) E  d y ta t.
M. 15315. D n ia  15 m aja 1879, dn ia  

19 czerw ca 1879 i dn ia 17 lipca 1879 o 
godzin ie 10 rano  odbędzie się w tu te jszym  
sądzie przym usow a pub liczna sprzedaż r e a l­
ności pod lk. 158 w W oju tyczach  położonej, 
c iała tabu larnego  n ie stanow iącej, w  sp raw ie  
Salam ona K ohna przeciw  Iw anow i W łocho­
w i pto 78 zł. a. w. i  pr».

Cena szacunkow a i w yw ołania wynosi 
300 zł. w. a. w adyum  30 zł.

P rzy  p ierw szych  dw óch te rm in ach  r e ­
alność tylko za, lub  wyżej ceny w yw ołania, 
p rze trzecim  n aw et poniżej takowej sp rzed a­
n ą  będzie. E ssz tę  w arunków  licy tacy jnych  
wolno w tu tejszosądow ąj reg is tra tu rze  p rze j­
rzeć.

O. k. sąd  pow iatow y m . dcl.
S am bor dn ia  15 lu tego  1879.

(1864  1— 3) O te w S e s iŁ C ie n l® .
L. 14736. N a w ezw anie c. k. sądu  ob ­

wodowego w Sam borze z 5 lis topada 1878
1. 11847 w sku tek  prośby  egzekucyjnej M oj­
żesza H alperna, przeciw  N ueh im ow i W ag n er
0 300 zł. w. a. z pn . rozpisuje się publiczną 
licytacyę realności pod 1. 9 n a  P odzam ezu  
w  S try ju , ciało tab u larn e  stanow iącej, w edle 
Dom  IV  pag. I I  n . 15 haer. w łasności N u- 
ch im a W agnera.

L icy taeya odbędzie się w sadzie tu te j­
szym  w trzech te rm inach , dn ia 3 kw ietn ia  
1879, 8 m aja 1879 i 5 czerw ca 1879, każ­
dym  razem  o 1 0 tej rano , w k tó rych  realność 
za cenę szacunkow ą lub wyżej sp rzedaną b ę­
dzie a gdyby  w tych  3 te rm in ach  takiej ceny n ie  
uzyskano, w zyw a się w ierzycie li n a  24 czerw ­
c a '1878 o 9 ran  do u łożenia warunków u- 
ła tw iająeych  pod rygorem , że n ieobecni b ę ­
dą uw ażani za p rzystępu jących  do w iększoś­
ci g łosów  obecnych  w term i.*ie.

Jakojj cenę w yw ołan ia ustanaw ia się 
kw otę 4015 zł. w. a. z sądowego ocenienia 
w ynik łą , każdy chcący  w ziąść u d z ia ł w licy ta­
c j i  m a złożyć do rąk  k o m is ji licytacyjnej 
jako w adyum  od ceuy w yw ołan ia 10 proc. 
t. j. 401 zł. 50 ct. w gotów ce lub pap ierach  
w artościow ych wedle k n rsu  dotenczas w g a ­
zecie urzędow ej ogłoszonego. Co do reszty  
w arunków  jako też co do stanu  tabuli, m oż­
na *ię w tusądow ej reg is tra tu rze  w zględnie 
tabu li poinform ow ać lub  przy  te rm in ie  licy ­
tacyjnym .

Z c. k. sądu  pow iatow ego.
S try j dn ia  2 g ru d n ia  1878.

(1857 1— 3) 'iS g ł e f f l a e a i* .
L . 5475. Ok. S ąd  pow iatow y w  Budza- 

now ie ogłasza, że w d n iach  2S m arca, 25 
kw ietn ia  i 23  m aja 1879 odbędzie się w tu - 
sądow em  biurze zaw sze o godzinie 10 z r a ­
n a  publiczna sprzedaż przym usow a realności 
pod 1. 381 w L enkow caeh  położonej M ojże­
sza Salzm ana w łasnej na rzecz T isch la T ea -  
baum a, celem  zaspokojenia kw oty 150 złr. 
a. w. z pn.

Cena szacunkow a w ynosi 310 z łr.
W adyum  31 złr.
Bliższe w arunk i p rzejrzeć m ożna w t u ­

sądow ej reg is tra tu rze .
B udzanów  27 lis tooada 1878.

(1860  1— 3) E  d y ta t.
L. 919. W  dn iu  25 kw ietn ia, 30 m aja

1 dniu  30 czerw ea 1879, każdym  razem  o 
godzin ie 10 rano  odbędzie się w ck. sadzie 
pow iatow ym  w K rzeszow icach egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
w łościańskiej pod Id. 229 w K rzeszow icach 
po łożm pj ciała tabu larnego  niestanow iącej 
Józefa M olika w łasnej.

W adyum  w ynosi 20  z łr. a. w.
Cena w yw ołan ia 200 złr. w . a.

C. k. Sąd pow iatow y.
K rzeszow ice dn ia 15 lutego 1879.

(1868  1— 3) f i d y l t
L. 14366. C. k. Sąd pow. m. del. dla 

okolicy m. Lw owa S II zawiadamia, n in ie j- 
szem , iż na żądanie A b ischa K ólb le ina celom  
zaspokojenia wywalczonej s. 42  z łr. aw . w raz 
z kosztam i sądow em i w kw ocie 2 z łr. 17 e.
a. w. i egzekucyjnem i w  kw otach 3 z łr. 32 
ct., 5 z łr . 80 ct., 4 zł. 44 ct., 9 z łr. 22 ct.
1 z łr. 94 ct., 8 złr. 32 ct. w . a., już  p rzy-
znanemi tudzież kosztami niniejszego podania 
w kw ocie l  złr. 92 ct., w. a. p rzym usow ą 
sprzedaż realności pod lk. 41 w Jaryczow ie 
sta rym  położonej a do d łużn ika S tefana W a- 
w rzyna  należącej ciała tabu larnego  n ie s ta ­
now iący, k tó rą  to realność pro tokołem  z 21 
lutego 1878 egzekucyjnie opisano a protoko­

łem  z 20 sie rpn ia 1878 oszacowano, w d ro ­
dze publicznej lieytaeyi k tó ra  na dn iu  17 
kw ietn ia, ua dn iu  26  m aja i na dn iu  26  
czerw ca 1879, każdym  razem  o godzin ie 10 
p rzedpo łudn iem  w  sądzie tu te jszym  p rze d ­
sięw ziętą zostanie.

Cenę w yw ołan ia stanow i 772 złr. aw. 
chęć kup ien ia m ajacy złożyć m a 10 proc. 
ceny  w yw ołan ia jak o  w adyum  w gotów ce 
lub  w pap ierach  w artościow ych

Bliższe w arunki p rzejrzeć m ożna w  tu- 
tejszosądow ej reg is tra tu rze .

Lw ów  dn ia  31 g ru d n ia  1878.
(1816  1— 3) # j , j j « s z e s a i e .  L . 641.

Ok. Sąd pow iatow y w  D ela tya ie  w ia ­
domo czyni, że n a  żądan ie c. k. uprz. gal. 
zakł. kred . w łość, we Lw ow ie p rzedsięw zię­
tą  będzie w dn iach  3 kw ietn ia, 8 m aja, 5 
czerw ca 1879, o godzin ie 10 rano w ym uso- 
w a publiczna sprzedaż realności pod 1. 61
sub. rep. 5 w W orochcie a ciała tabu larnego  
niestanow iącej a P e tra  B cbulek w łasnej w 
których to p ierw szych  dw óch  te rm in ac h  ty l­
ko za lub wyżej ceny szacunkow ej, przy
trzecim  i niżej takow ej sp rzedana  zostanie.

Cenę w yw ołania stanow i w artość sza­
cunkow a 250 z łr., poręczne 10 proc. ceuy 
w yw oław czej.

E esztę w arunków  w g lądnąć m ożna w 
ak tach  sądow ych.

D ela tyn  22 lu tego  1879.
(1861 1— 3) W  d  j  ta  U

L. 77-57. W dn iu  35 k w ie tn ia  i dn ia
26 m aja 1879, każdym  razem  o godzin ie 10 
rano  odbędzie się w ck. sądzie pow iatow ym  
w K rzeszow icach egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licy tacyę realności w łościańskiej 
pod i. 56 w  A lw erni położonej —  ciała ta ­
bu larnego n ie  stanow iącej, A ndrze ja  M acho­
w skiego w łasnej.

W adyum  w ynosi 14 złr., zaś cena w y ­
łan ia  140 z łr. w. a.

O. k. S ąd  pow iatow y.
K rzeszow ice 24 lutego 1879.

(1800 1 - 3 )  ® 5 t  I t .
^1. 24656. 93om f. !. L em b erg er Dber* 

lanbeggeridjte toirb Ejiemit tu t ©irttte be? ©e= 
je |e ?  nom 25 S u ti 1871 9 łr. 96 91. ©. 18. 
funbgem adjt, baj) iiher © tnfdjm tert be? Is ra e l 
A schkanase urn © rndjtitng  eiue? neuen ©ritnb* 
budjgforpcr fu r hic tn  T arnopol in  ber ScićE)* 
gaffe liegenbe, norbtoeftfidj att bie befagte 
©affe tu  ber Siange bon 5° 2 ’ 0 ” ober 
10-11 Sfiłcter, norblnefttid) an  bie S teatitćt 
fuh. 91. 1541 in  ber Ś ange bon 30°— 0’— 0” 
ober 56-89 2Rctev, fiiboftlid) a n  einen leeren 
© runb  oljtie 9 łr. in  ber fićinge 6 “— 5’— 0 ” 
ober ip .9 5  SUtetcr ttnb a n  bie © pitafSgaffe 
cnbltdj jitbwefttid) an  bie JleaU ta t be? Ste.fan 
N ow osienieeki unb A d alb e rt M asłow ski f. 91. 
278, in  ber Sting e 30°— 0 ’— 0 ”, ober 56-89 
SOieter grattjenbc, au?  ben m it ber © ataftral. 
31. 368, 369 unb 9 bejeidjneten tu t ©efamrat* 
fIdd)tn*9JłaB 1 6 9 Q 0 ober 607-83 SJieter ent* 
Ijalienben S au g ru n b e , bann  2 2Botjngebduen 
unb etner @ ta&ung befteljenbe, m it ber © oni. 
31. 1524 bejeidjnete 9 łealitat. bem f. I  
S?rei?gexid)te in  Tarnopol anfgetragen nm rbt, 
einen © ntiuurf ber ueuen © runbtm dj?»@ uttra* 
gung ju  berfaffen.

© cr © ntnm rf biefec neuen ©ruttb=iBud)?* 
© in tragung  fan n  lieim f. f. $ret?gerid )te  iit 
T arnopol ctngefeljcn tocrben unb ift biefclbe 
bom 1 SJłdrj 1879 att u l i  grunbbitd ierlid je 
© in tragung  anjufeljen.

ijugletdj lutrb befannt gegeben, bafj bom 
ohtgtn 2iage att, eine S tgenttjum ?*ipfanb unb 
anbere b tt$erlidjrn*9łed)te au f bie obige 9Fiea= 
lita t, n u r  burd) bie © intragung in  ba? © runb* 
bud) cnoorben, bejd jranft auf Stnbere itber* 
tragen  ober aufgefjoben tocrben lonnen.

g e rn e r  tocrben aUe iperfotten :
a) toeldje auf © runb  ritte? bor bem £ a*  

ge biefer neuen ©djafcung be? ©runbbud)?* 
f io rper?  ertoorbetten jte d jte i, eine Slenberitug 
ber in  bcrfelben i u tlja lttn en , bie © igent^um i 
ober £3cfi§t>erf)dtniffe betreffenben © in tragung 
tn  SInfprud) ttcljmen, g lf id jó id  ob bie Slenbe* 
ru n g  burdj ober lln tfd )ra b u n g f burd)
SJeridjtigmtg ber $8ejeid)nung ober ber £u* 
fam tnenftefiung erfolgen foli, ferner

b) 2IQe jene, koetcEjc fc^on bor bem ©a« 
ge ber ©roffnuttg biefeś neuen © ruitbbudji*  
JórperS auf bie SiegenfŻjaft, ober au f ©l)etle 
bcrfelben tj)fanb»®ienftbarfeit§= ober anbere 
ju r  budjeritdjeu © in tragung  geeigneten Jtedjte 
ertoorben ^aben, fo ferne btefe Ofodjte al? 
ju n t Saftenftanbe geljorig etngetragen werben 
foKtrn unb n iĄ t fdjon bei © roffnung be? 
lium ? in  baśfelbe eiitgetragen w nrben, Ijiemit 
aufgeforbert, i^ re b ie§bejugliĄ en ©infĄreitcit 
beim f. !. 5łi:et?gcrtd)te bon T arnopo l bi? ju m  
15 9looember 1S79 fo gewifj jn  m aĄ en w L 
brigen? fte ba? 9łeiĄt au f © eltenbm adjung 
ber anjum elbenben S ln fp rii^e  gegenuber jener 
b ritten  tperfor.en bcrluftig  w erben Wurbcn, 
weldje buĄ erliĄ c 9łedjte au f © runb lage ber 
tn  bem neuen © runbbud jM brper ent^aftenen 
unb n iĄ t beftrittenen © in tragungen  im gitiett 
© laubett erw orben.

® u rĄ  ben U tnftant, ba§ ba? an jum cL  
benbe 9łedjt au? bem bisljerigen © runbbndje 
ober au?  etner geriĄ tttd)en © rtebigung er* 
fid)tltĄ  ift, ober ba^ ein Ijierauf fid) bejieljett* 
be? © m f^ re ite n  ber ijJartlieictt bei © erid jtan*  
bjartgig ift, Wirb an ber S8erpfltd)tuug ju r  21n* 
m elttnng nic^t geanbert.

©nbltdj wirb befartn gegeben, ba^ etne 
SBteberetnfe^ung gegett ba? IBerfaumen ber 
©biftalfrift nidjt ftatt finbet unb eine 93er* 
langeruttg ber Ic^teren fitr eittjelne ifSartljeten 
unjttlabig ift.

L em b erg  b. 29 Dctobcr 1878.
(1814 1— 3) © g S o s z e r a i e .

L. 639. 0 . k / s ą d  pow iatow y w Dela- 
ty n ie  w iadom o czyni, że na żądanie c. k. 
uprz. galie. zak. k redy t, w łośćł. we Lw ow ie 
p rzedsięw ziętą  będzie w  dniach , 10 kw ietnia, 
8  m aja  i 19 czerw ca 1879 o iO tęi godzinie 
rano  w ym usow a pub liczna sprzedaż realności 
pod 1. 220 subrep . 135 w D eL tyn ie , c iała 
tabu larnego  n iestanow iącej a A nny  E y ina- 
ru k  w łasnej, w  k tó ry ch  to p ierw szych  
d s óc-h te rm in ach  ty k o  za lub  wyżej ceny 
szacunkowej, przy trzec im  i  niżej takowej 
sp rzed an ą  zostanie.

Cenę. w yw oław czą stanow i w artość sza­
cunkow a 250  złr. poręczne 10 proc. ceny 
w yw oław czej.

E esz tę  w arunków  w glądnąć można w 
aktach  sadow ych.

D elatyn  d. 22 lu tego  1879.
(1893 1— 3) O lJ w I e s z c tE c ta ie *

L. 1423. Z pow odu p rac p rzygotow aw ­
czych  do przypadającego  n a  dn iu  30 kw ie t­
n ia 1879 losow ania obligacyj funduszów  in ­
dem  cizacy jny  eh G alieyi w schodniej i z a ­
chodniej, tudzież W ielk iego  księstw a K ra­
kow skiego zostaje począw szy od 35go m arca 
1879 roku  zasystow ane p rzep isyw anie tych  
o b lig ac ji, k tó reby  przy  przep isan iu  m usiały 
dostać odm ienne num era .

Po ogłoszeniu w yniku losow ania, p rze ­
p isyw anie  obligacyj n a  now o się  rozpocznie.

Co się n in ie jszem  podaje do pow szech­
nej w iadom ości.

Z c. k. N am iestn ic tw a jako  D y re k c ji 
funduszów  indem nizacy jayek .

W e Lw ow ie d. 14 m arca 1879.
(1815 1— 3) O g J o s a e H i e .

L . 640. C. k. sad  pow iatow y w D ela- 
tyn ie  w iadom o czy si, że n a  żądanie e. k. 
up rzyw . galie. zak ład , k redy t, we L w ow ie 
p rzedsięw ziętą  będzie w d n iach  10 kw ietn ia, 
15 m aja  i 13go czerw ca 1879 o godz. B itej 
rano w ym usow a pub liczna sprzedaż re a lu o ś ­
ci pod 1. 106 w Z arży oz u, c iała tabu larnego  
n iestanow iącej a F ed o ra  M elnyka w łasnej, 
w których  to p ierw szych  dw óch  te rm in ac h  
tylko za lub  wyżej ceny  szacunkow ej, przy  
trzec im  i niżej takow ej s p rz e d a ją  zo e ta tie .

Cenę w yw oław czą stanow i w artość sza­
cunkow a 600 zł. poręcze 10 proc. ceny  w y ­
w oław czej.

Restf.ę w arunków  w glądnąć m aż u i  fjr 
an tach  sądow ych.

D elatyn  22 lutego 1879.

(1876 1— 3)
L, 7176. W  dn iach  27go m arca, 24go 

kw ifltnia i 21 m sja 1879 o godz. 10 z ran a  
odbędzie się p rz e ta rg  realności pod 1. 252 
A n d ru eh a  i Iw a n a  F ed y u ó w  w łasnej, c iała  
tabu larnego  niestanow iącej i na 150 zł. o- 
śzacow ansj na zaspokojenie p re te n s ji  M ar­
kusa M erw itzera  w kw ocie 130 zł. a to na 
p ierw szym  i d ru g im  te rm in ie  ty lko  zwyż 
lub  za cenę szacunkow ą, na trzecim  zaś i 
niżej tej ceny.

Z akład  wynosi 15 zł. w. a.
E esz tę  w arunków  m ożna p rzejrzeć w 

reg is tra tu rze .
D la n iew iadom ych w ierzycieli u stano ­

wiono p. no taryusza  Jankow sk iego  kuratorom .
0 . k. sąd pow iktow y.

E ad z iech ó w  d. 12 lis topada 1878.

(1862 j L. 299.
K om isya h ipo teczna c. k. sądu pow iato­

wego w M ielcu zaw iadam ia, że arkusze po­
siadan ia g m in y  ka tastra lnej E ydzów  w raz z 
dotyczącem i ak tam i złożona zostały w c. k. 
sadzie pow iatow ym  w M ielcu do pow szech­
nego  przejrzen ia.

Z arzu ty  przeciw  praw dziw ości ariruszów 
posiadania w noszone być w inny  ustn ie  lub 
p is e m n e  w t jm ż e  sadzie a do p rzep row a­
dzenia dalszych  dochodzeń w sku tek  ponie­
sionych zarzutów  n iezbędnych  w yznacza się 
dzień  21 m arca 1879, na k tó rym  zarzuty 
przed kom isyą h ipo teczną  w noszone być 
mogą.

M ielec 13 m arca 1879.
(1863) E d y t a :  * .

L. 2136. Ok. Sąd pow iatow y w S try ju  
czyni w iadom o, że złożone zostały  w tu te j­
szym  sądzie w ykazy h ipo teczne i inne ak ta 
do założenia księgi g run tow ej w G eisendor- 
fie służyć m ające.

Z arzu ty  przeciw  praw dziw ości w ykazów 
h ipo tecznych  w noszone być m oga dnia 26 
m arca  1879, w k tó rym  to dn iu  dalsze docho­
dzenie prow adzone będzie.

S try j dn ia  13 m arca 1879.

(1859) O g ł o s z e n i a
L. 1831. 0 . k. sąd  pow iatow y w H o- 

rodence zaw iadam ia, iż złożono u niego zo­
sta ły  do pow szechnego p rze jrzen ia arkusze 
posiadania, i inne  ak ta  służyć m ające do za­
łożenia książki g runtow ej dla gm iny  k&tastral* 
nej D ąbki.

Zarzuty przeciw  praw dziw ości arkuszów  
posiadania, wniesioną być m ogą w c, k. są­

dzie pow iatow ym , lub  p rzed  kom isarzem  h i ­
po tecznym  n a  d n iu  23  m arca 1879 n a  k tó ­
ry m  dalsze  dochodzenia prow adzone będą.

G. k. Sąd pow iatow y
H orcdenka dn ia 10 m arca  1879.

(1858) O g J ło a u E e n le .  L . 1137.
A rkusze posiadania w form ie w ykazów  

h ipo tecznych  sporządzone, w raz z sp rostow a­
nym i spisam i posiadaczy, kopiam i m ap k a ta ­
stra ln y ch  i p ro toko łam i dochodzeń z gm iny  
katastra lnej „N aro l m iasteczko" złożone są 
tu do pow szechnego przejrzen ia.

Z arzu ty  przeciw ko praw dziw ości tychże 
m ożna tu  w nieść u stn ie  lub p isem nie do 
dn ia  19 m arca 1879 w k tó rym  to dn iu  w 
razie zg łoszen ia zarzu tów  dalsze dochodzenia 
prow adzone będą.

0 . k. Sad pow iatow y
C ieszanów  12 m arca  1879'.

(1740 3— 3) E  ń  y  ta t .  L. 35019.

G. k. Sąd krajow y w  K rakow ie zaw ia­
dam ia n in ie jszym  edyktem  n iew iadom ych  z 
m iejsca poby tu  W ik to ryę W ilczyńską, Ma- 
ry an n ę  z M igdsińak ieh  K iełczykow ską, Ig n a ­
cego M igdzińsk iego  i Jacen teg o  M igdzińskie- 
go że ta. uchw ałą  z dn ia  dzisiejszego do 1. 
35019/78 w sku tek  podania F ranciszka  i 
M ałgorzaty  M asłow skich de praes 30 g ru ­
dn ia 1878 1. 35019 w ykreślenie ze sum y 

.480 złp. v/ stan ie  b iernym  realności pod 1. 
483 G m . IV  (312 dz. I) w K rakow ie na 
rzecz A ndrzeja i A gn ieszk i M azurkiew iczów  
zaintabulow auej częściow ych kw ot 50 złp. 
20 g r. z pn. n a  W ik to ryę  W ilczyńską i 28S 
złp. 25/8 gr. z pn. na M aryannę z M igdziń- 
sk ich  K iełezykow ską, Ignacego i Jaeen tego  
M igdzińsk ich  p rzypad łych  dozw olonem  zo­
stało  i że u ch w a ły  dla n ich  przeznaczone do 
rąk  ustanow ionego dla n ich  ku ra to ra  ad ac- 
tum  adw . T ro jnalskiego doręczone zostały.

K raków  dnia 10 stycznia 1879.

(1734  3— 3) £  d  y  h  t .

L. 10128. 0 . k. S ąd  krajow y w e L w o ­
wie podaje do publicznej w iadom ości, iż do 
przedsięw zięcia uchw ałą  z du ia .7 g rudn ia  
1878 1. 60578  rozpisanej przym usow ej licy­
ta c j i  realności pod i. 145 m. we L w ow ie poło­
żonej do m asy śp. S tan isław y W ieniaw a Z u­
brzyckiej należącej, celem  zaspokojenia w ie­
rzy te lności A rno lda W iskocila w sum ie 2000 
z łr. zpn . po bezskutecznym  upływ ie p ierw - 

i szych  2 term inów  w yznacza się now y Bei 
te rm in  n a  dzień 8 m aja 1879 o godzin ie 10 
przed południem  na którym  licy taeya ta w 
sali r-oepraw u stnych  sądu krajow ego się od-, 
będzie.

N a tym  term in ie  realność ta  także n i ­
żej ceny w yw ołania, k tó ra  w ynosi 14897 zł. 
54 et. w. a. sp rzedana będzie, w adyum  przez 
licy tan tów  złożyć się m ające w ynosi 1000 
złr. w. a.

Dalsze w arunk i lic y ta c ji i w yciąg  h i ­
poteczny sprzedać się m ającej ra&lnośei p rz e j­
rzeć m ożna w tu tejszosadow ej r tg is tra iu rz e .

O tej lieytaeyi zaw iadam ia się tych  
w szystk ich  w ierzycie li k tórzy by po dniu  21 
m arca 1878 praw o h ipo tek i n a  sprzedać się 
m ającej realności uzyskali, lub  k tó ry m b y  n i ­
n iejsza uchw ała, albo w cześnie lu b  w cale n ie  
m ogła być doręczona przez k u ra to ra  p. adw. 
D ra. D ziubińsk iego  i p rzez edykta.

Lw ów  dn ia 1 m arca 1879.

(1738 13— 3) E  d  j  k  t .

L . 2879. C. k. sąd krajow y w  K rako­
wie podaje do pow szechnej w iadom ości, iż 
w dn iach  22 kw ietn ia, 27 m aja i 24  czerw ­
ca 1879 zaw sze o godzinie lO tej rano  odby­
w ać się będzie w gm achu  tegoż sądu w  b iu ­
rze pod 1. 25 przym usow a sprzedaż przez 
publiczna licy tacyę realności pod I. 26 dz. 
V II  w  K rakow ie położonej p. K aroiiny M ay- 
zlow ej własmsj dozw olona uchw .-łą z dn ia 
14 lu tego 1879 do 1. 2879 n a  rzecz galicy j­
skiego zakładu kredytow ego ziem skiego w 
K rakow ie pod następu jącem i w a ru n k a m i:

C enę w yw ołania stanow i sum a 71400 
zł. jako  w artość rzeczonej realności p rzy ję ta 
przez zak ład  galicyjski k redy tow y ziem sk 

przy  udzieleniu  pożyczki.
W  pierw szym  i d rug im  te rm in ie  sp rze­

daż rzeczonej realności nie n as tąp i niżej tej 
ceny w yw oław czej, a na trzecim  nie poniżej 
sum y 50000 zł.

W adyum  złożyć się m ające przed ro z ­
poczęciem  lic y ta c ji  do rak  kom.isyi licy ta­
cyjnej wynosi sum ę 7200 zł. w gotów ce w 
książeczkach kas w kładkow ych  kasy oszczęd­
ności krakow skiej, lub  galicyjskiego zak ładu  
kredytow ego ziem skiego w  K rakow ie, lub  
lub  galicyjskiej kasy oszczędności, albo w 
innych  papierach  w artościow ych kw alifikują­
cych  się do lokncyi m ajątków  pap ila rnych .

B eszta w arunków  licy tacy jnych  oraz 
w yciąg  h ipo teczny  rzeczonej realności p rze j­
rzane być m ogą w reg is tra tu rze  sądu k rajo ­
wego w  K rakow ie.

K ura to rem  dla n iew iadom ych  z nazw i­
ska lub m iejsca poby tu  w ierzycie li hypo - 
teczn y ch  rzeczonej realności, lub k tó ry m b y  
u ch w a ła  licy tacy jna  na czas doręczona m e 
została, ustanow iono  adw . CseszDaka z sub- 
sty tucyą  adw . A ntoniego Eettingera,

K raków  14 lu tego  1879.
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(1844 2— 8) F  d  y  Th t ,

L . 12-379. Ok. S |d  krajow y w e L w o ­
w ie zaw iadam ia publicznem  edyk tem  A ugu* 
s ta  h r . D u n in  że w za ła tw ien iu  prośby  W ol­
fa L in ie  z dn ia  20  lu tego  1878 1. 9568  u- 
ch w a łą  z dn ia  23 lu tego  1878 1, 9565 w y­
danym  zosta ł nakaz zap ła ty  sum y w ekslo ­
wej 8500 złr. w . a., z 6°/0 od  17 m arca 
1876 i kosztam i sądow em i 16 z łr. 88  et. i 
d la  tegoż k u ra to rem  ad  w. D r. B ielińsk i ze 
substy tucją , adw . D r. Ż ukotyńsk iego  u s tan o - 
w iony.

Ż uw agi, że pow yższy nakaz zap ła ty  
A u g u sto w i h r . D uninow i n ie  do rą k  w łasnych , 
lecz jedyn ie  do rąk  p e łnom ocn ika  K uczkow ­
skiego doręczony został, w zyw a się w  m yśl 
dekr. nadw . z dn ia 11 m aja 1833 1. 2612  
zb. u. s. tegoż A u g u sta  h r . D un ina, aby  w  
należy tym  czasie osobiście s tanął, lub  po trza- 
bne środk i praw ne ustanow ionem u  zastępcy  
udzielił, lub  innego  zastępcę w ybra ł, {  są ­
dowi oznajm ił, słow em  stosow nych  do  o b ro ­
ny  środków  użył, gdyż w ynikające  z zan ied ­
bania sku tk i, sam  sobie p rzyp isać będzie m u ­
siał.

L w ów  dn ia  14 m arca  1879.
(1778  2— 8)_ XE d  j  k  t .

L. 9554. 0 . k . S ąd  pow iatowy w  H o- 
rodenee podaje do publicznej w iadom ości 
że w spraw ie egzekucyjnej Ozyasza S chu lza  
przeciw  R aszczukow i p to  115  z łr. w . a. z 
pn. ku  śc iągn ien iu  tej w ierzytelności o d b ę­
dzie się egzekucyjna sp rzedaż rea lności pod
1. k. 628 w H orodeuce położonej ciała ta b u ­
la rnego  niestanow iącej do pom ieaionego  d łu ­
żn ika należącej d n ia  18 m arca dn ia  22go 
k w ie tn ia  i 27 m aja 1879 każdym  razem  o 9 
godz. przed po łudniem ,

Genę w yw ołan ia stanow i w artość sza­
cunkow a 372 zł. w. a. a do licytacyi p rzy ­
stępu jące  m ają 10  p rc . ceny  szacunkow ej j a ­
ko w adyum  złożyć.

B esztę w arunków  m ożna w  reg is tra tn -
rze sądow ej przejrzeć.

Od c. k. Sądu pow iatow ego 
H orodenka dn ia 30  g ru d n ia  1878.

(1826  2 — 3) © f o w ie s z e z s e m le .
L . 8627 . W  d n iach  31 m arca, 28  kw ie­

tn ia  i 26 m aja 1879 każdym  razem  o 11 g o ­
dzin ie ran o  odbędzie się  w sądzie  tu te jszym  
celem  zaspokojenia p re tensy i B erła  Schiffm an 
w  kw ocie 40  z łr. z pn. p rzym usow a sp rze ­
daż realności pod  1. 24 w  Jez ie rzance  poło­
żonej, Ja n k a  D erkacza w łasnej, c ia ła  ta b u la r­
nego  n ie stanow iącej.

Cenę w yw oław czą stanow i kw ota 250  
złr., poniżej k tórej realność w spom niana ty l­
ko n a  trzecim  te rm in ie  sp rzedaną zostanie.

Jako  w adyum  przez każdego licytu jącego 
złożyć się m ające u stanaw ia się kw ota  25 
z łr., a  bliższe w arunk i licy tacy jne tudzież a- 
k ta  op isan ia i oszacow ania tej realności sa 
w  sądzie do p rze jrzen ia  złożone.

C. k. Sąd pow iatow y.
Borszezów  25 g ru d n ia  1878.

(1768 2— 3) © g ł o s z e n i e .  L . 7832.
F ra n k o  Jod ło w sk i z Z azdrości u zu aay  

m arn o traw cą , k u ra to rem  ustanow iono W o jt­
k a  D obrońskiego.

T rem bow la 5 g rudn ia  1878.
(1831 2 — 3)

L. 8997. 0 . k. S ąd  pow iatow y T łum acz 
podaje do pow szechnej w iadom ości, że celem 
uzyskania, kw o ty  100 zł. a. w. z pn . na 
rzecz M ojżesza G eilera odbędzie się w sądzie 
publiczna sp rzedaż realności pod  1. 52  w 
w  Ł o k u tk ach  w  d n iach  4  k w ie tn ia  6 m aja 
3 czerw ca 1879.

Cena szacunkow a w ynosi 220  zł. a. w. 
Wadyum 22 zł.

T łum acz 20  g ru d n ia  1878.
(1828 2 — 3) .IB ń  j  &  t .

L . 1511. Ok. S ąd  pow iatow y w N isk u  
wiadom o czyni, że w dn iach  21 m arca, 24 
kw ie tn ia  i 30 m aja 1879, każdym  razem  po­
cząw szy od godzm y 10 z rami, odbędzie e- 
gzekueyjną sprzedaż realności pod lk. 13 w 
M aziam i położonej n a  895 z łr. oszacowanej.

Z ak ład  wynosi 90 złr. w. a. 
j  , W aru n k i licy tacy jne i odnośne ak ta 
ozone w sądzie do przejrzen ia.

C. k . Sąd pow iatow y.
A isko dn ia  21 lu tego 1879. 

(1822^2— 3) E d  y  Ir. t ,

P°lu norKm1 o' ° k ' S ad  o b wodowy w  T srno - 
dn ia 28 , pow szechnej w iadom ości, że 
zawsze o T T '  ^  k w ie tn ia  i 30  m aja 1879 
zabudow aniu f  j ie  ^  raQ0 odbędzie się  w 
sprzedaż re ii saf  ° w em  przym usow a publiczna 
położonej rń,,.’0 -?1, P 0<̂  1- 8^1 w Tarnopolu
WT  w łasnej ciała T u  ^Iic ila ła  1 K rzP  

Cena » v w . ł  tabu iarnego  niestanow iącej.
wal. austr. •ywcd:ail|a w ynosi 782 z łr. 2Va e t -

W adyum  78 7tr 
B esztę w a rn n -a  w ‘ a - 

s. reg is tra tu rze  0W m ożlla p rzejrzeć w t.

( l S l l T ? ) 01 “ “ k ],9 !“ '* »  1879.
c. k. E »ds Ł. 108

sławo wio ogłasza konknr* T v g0Wa Y  St&m' 
rtftotonnift,,. u celem  sta łego  cb   v.vulcżŁIA sta łego  _

sadzenia n astępu jących  posad  n au czy c ie lsk ich :
1. D w ie posady starszych  nauczycielek  przy

S' .kf> le rm u r ir . lH /.I  -  -11
 ,r iii

szkole pospolitej połączonej z w ydziało­
w ą żeńską w  S tan isław ow ie z p łacą  
roczne 600  zł. w . a.

2. D w ie posady nauczycielek m łodszych 
p rzy  pow yższej szkole z p łacą 360  zł.

3. D w ie posady nauczycieli lub  nauczycie­
lek m łodszych z  p łacą 270  zł. w . a. 
przy  szkole 4  klasow ej w  T łum aczu.

4. Je d n a  posada nauczyciela sfcraszego z 
płacą 450 zł- w. a. p rzy  szkole 4 kla- 
oo w ej w  T łum aczu.

5. Je d n a  posada nauczyciela k ierującego z 
p łacą  450  zł. w. a. i  w o laem  pom iesz­
kaniem  przy szkole w Jezupo lu .

6. Po jeduej posadzie nauczyejela z p łacą 
300 zł. w. a. i w o laem  pom ieszkaniem  
przy szkołach e ta to w y c h : a. w B ratyszo- 
wie, b w Czerniejew ie, c. w Jam n iey , 
d . w  Olszanicy, e. w  P ałah iezach , f. w 
P etry łow ie , g. w Pobereżu, h . w Pod- 
łu tu ,  i. w U horn ikach , j. w Zagw oźdzen.

7. P o  jeduej posadzie nauczyciela z p łacą  
250% J. w. a. i w olnem  pom ieszkaniem  
przy szkołach f ilia ln y ch : a. K ołodziejo- 
v;ie, b. Kom aro wie, c. K orclów ce, d. 
K rzyw otu łach  s ta rych , e. w  O strem , f. w 
P asiecznej, g . w  P odp ieczarach , h . w 
K oronie.
T erm in  podania do 30 k w ie tn ia  1879. 
P o d ań  n iezaopatrzoayeh  w dosta teczne 

załączn ik i n ieuw zg lędn i się.
Z c. k. Rady szkolnej okręgow ej 
w S tan isław ow ie 13 m arca 1879.

(1842  2— 3) K  *  y  *•
L. 8814. 0 . k. sąd krajow y we L w ow ie po­

d a j /  do wiadom ości, iż na prośbę g a licy js­
kiej kasy oszczędności, na_ zaspokojen ie jej 
w ierzy telności w ilości 875 zł. w. a. z 6 %  
odsetkam i od dn ia 2 kw ietn ia  1878 bieżące- 
m i i p ro w iz ją  zw łoki po 7 proc. od każdej 
v/ dn iu  2 kw ietn ia i 2 październ ika począw ­
szy od 2 kw ietnia 1878 ineu issczonsj, p ó ł­
roczne) ra ty  po 100 zł. 20 et. w . a. aż do 
u iszczenia całego kap ita łu  bieżącą, tudzież 
kosztam i egzekucyjnem i 18 zł. 50 e t. w . a. 
dozw olona została przym usow a licytaoya r e ­
alności pod 1. 4 3 8 l/4 we L w ow ie położonej, 
E ideli K ahane w łasn e j, k tó ra  odbędzie się 
w sali rozpraw  u stn y ch  e. k. sądu krajo wego 
dnia 1 m aja 1879 i 5 czerw ca 1879, każdym  
razem  o godz. 11 przed  południem .

Cena w yw ołania w ynosi oOOO zł. w. a. 
zaś w adyum  przez licy tu jących  p rzed  rozpo­
częciem  licytacyi złożyć się m ające 500 zł.
w. a. , .  ,

N a wypadek, gdyby realność ta  na po­
wyższych te rm in ach  za cenę w yw ołania, lub 
pow yżej te j ceny sp rzedaną nie. została, e- 
stanaw ia się do u łożenia u ła tw iających  w a­
runków  te rm in  na dzień 5 czerw ca 1879 o 
oędz. 4  popołudniu . _ _ . ,

' ‘l l i iź s ie  w arunki licy tacy jne , tudzież 
w yciąg tabu larny  przejrzeć m ożna w tu te j- 
szosądowej reg is tra tu rze .

* O tern zaw iadam iam y obydw ie strony  
i w iadom ych w ierzycieli do rąk  w łasnych , 
zaś w ierzycieli k tó rzyby  po dn iu  9 _lutego 
1879 praw o h ipo tek i n a  tejże realności uzys­
kali, jako też  w szystk ich  ty ch , k tó rym by  u c h ­
w ała nin iejsza, sprzedaż tej realności dozw a­
lająca z jak ich  bądź pow odów  przed  te rm i­
nem  licy tacy i doręczoną być nie 
przez k u ra to ra  w osobie p. adw . D ra. l i l i a  
z s u b s ty tu c ją  p. adw. D ra. B obow nika u sta­
now ionego i przez edykta.

Lw ów  dn ia 1 m ^rca 1879.
(1843 2 — 3) E d y  k  * .

L . 9859. C. k. sąd  krajow y wa Lw o­
w ie n in ie jszym  ed y k tem  w iadom o czyni Ba- 
raburze G rosum ann, K arolinie Grossrnaiin, 
Karolowi G ro ssm au n , A nnie  z G rossm anów  
W ojciechow skiej i Je rz e m u  G rossm ann, tu ­
dzież tychże z nazw iska n iew iadom ym  spad­
kobiercom , że R udo lf G ro ssm an n ,_ im ien iem  
w łasnem  i jako  op iekun m ałoletniej K aroliny 
G rossm ann, tudz ież Je rz y  G rossm ann, E lżb ie­
ta  L an g n e r i Jo a n n a  L angner, przeciw  n im
0 uznan ie  sum y 200 zł. w. a. i 500 zł. w. 
a. tudzież obow iązku u trzym an ia  i w ycho­
w an ia W ilche lm a i Je rzego  G rossm anów  za 
um orzone i w ykreślen ie  takow ych ze stanu  
biernego  realności pod  1. 455 8/» we Lw ow ie 
pod  dn iem  26 lu tego  1879 do 1. 9859 po­
zew' w nieśli i o pom oc sądow ą prosili, w 
skutek  czego dla n ic h  z pow odu, iż z życia
1 miej n a  pobytu  sw ego są n iew iadom i, ck. 
sąd  krajow y do zastępow ania i n a  ich  koszt 
i szkodę tu te jszego  adw . Dra. M ichała Guo- 
ińskiego a zastępstw em  adw. Dra. W ład y sła ­
w a G óreckiego k u ra to rem  m ianow ał, z k tó ­
rym  nin ie jsza sp raw a w edle ustaw y sądowej 
dla G alic ji p rzepisanej p rzeprow adzoną b ę ­
dzie-

N in ie jszym  w ięc edyktem  w zyw a się 
aapozw anych, aby w  należy tem  czasie osobiś­
cie stanęli, lub po trzeb  -e ty tu ły  p raw ne u s ta ­
now ionem u zastępcy udzielili, lub  innego 
zastępcę w ybra li i sądow i oznajm ili, słow em  
stosow nych do obrony środków  u ż y l i ,_ gdyz 
wynikające z zan iedban ia  sku tk i sam i sooie 
przypisać będą m usieli.

L w ów ” d a la  1 m arca 1879.
(1832 2 — 3) Z a w e z w a n i e .

L  89. P on iew aż c. k. s traż skarbow a 
na dn iu  25 g ru d n ia  1878] około 7 godziny 
rano  koło w si Ł aźniow a p rzy trzy m ała  dwu 
w łościan, k tórzy  pozostaw iw szy sanie uprzę- 
gu ie te  parą  końm i, i  sześć tobo łków  n a  sa 
n iuch  upakow anych , ucieczką się ratow ali, a 
tubo łk i w sobie suknie i różne tow ary  w e ł­

n ia n e  baw ełn iane  i ko rzenne łącznej w artoś­
ci 134 zł. 90  et. zaw ierały , w zyw a się p rze ­
to każdego, k tó ry b y m ó g ł rościć praw o do p o ­
wyższych sani i tow arów , ażeby w przeciągu  
90 du i, począw szy od dn ia  obw ieszczenia 
nin iejszego zaw ezw ania, s taw ił s ię  w  kanee- 
la r y i ’ urzędow ej c. k. pow iatow ej dyrekcyi 
skarbu , w p rzeciw nym  bow iem  razie, gdyby  
tego zaniedbał, postąp i się z p rzy trzym anem i 
rzeczam i pod ług  praw a.

Z pow iatow ej D yrekcyi skarbu .
B rody  dn ia 6 m arca 1879.

(1793 2— 3) L - m h -
W e z w a n i e .

Tadeusz Sabioniow ski by ły  sekw estra- 
to r m iejski zm arł w dniu  16 k w ie tn ia  1878 
w zyw a się  zatem  w szystk ie s tro n y  ato reby  
jakie prefceasye do ś. p. Sabieniow skiego z 
pow odu jego czynności sek w estra to rsk ich  
m ieć m og ły , a b y  p re te n s je  te  w  te rm in ie  
m iesięcy trze ch  w  m ag istrac ie  zam eldow ały , 
co up ły  wie bow iem  pow yższego te rm in u  kam­
e ra  służbow a zg łaszającym  się sukcessorom  
w ydaną zostanie. M ag istra t w rozpoznaw anie 
później zam eldow anych  p re tensy j w daw ać 
się n ie  będzie.

M ag is tra t król. sto łecznego m iasta .
W  krakow ie du ia 1 m arca  1879 r. 

(1818 2 — 3) B  d  y  k  .
L . 6848. Ck. Sąd pow iatow y w W iśn i­

czu podaje do publicznej w iadom ości, ze w 
sp raw ie  egzekucyjnej R ozalii 7 o ra m m e r  
przeciw  M ichałow i R ozalii C zohom  p to  60 
? łr  aw. z pn. odbędzie się w tu te jsz y m  są ­
dzie egzekucyjna publiczna sprzedaż gospo­
d arstw a g runtow ego pod 1. 252 w  B ajbrocie 
położonego, d łużników  w łasnego  c iała  ta b u ­
larnego n ie m ającego, w  trzech  te rm in ac h  
a m ianow icie :

dn ia  23 k w ie tn ia  ^  
dn ia 28 m aja  So 
dnia 2 lipea  1-1 

każdym  razem  o godzin ie 10 rano.
Cenę w yw ołan ia  s tanow ić oędzie cena 

szacunkow a w  kw ocie 482  z łr. a. w.
W ad y u m  48 z łr. a. w .
B esztę w arunków  licy tacy jnych  w olno 

w  tu te jszosądow ej reg is tra tu rze  przejrzeć lub  
w odpisie podnieść.

W iśnicz 20 styczn ia  1979.
(1830  2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 6914. 0 . k. S ąd  pow iatowy R ozw a­
dow ski oznajm ia że w d n ia ch  1 k w ie tn ia  6 
moja i 30 czerw ca 1879 każdym  razem  
przed  po łudn iem  odbędzie się w  tu t. c. k. 
sądzie pow iatow ym  pub liczna przym usow a 
sprzedaż realności pod 1. k. 46 i 67  w Ż ab ­
n ie  położonej do F ran ciszk i K raw czykow ej 
należy tości M arkusa W a isb e łg a  z R adom yśla 
ilości 115 złr. w. a.

Za cenę w yw ołania służy^ cena szacun­
kow a w  ilości 180 z łr. z k tórej 10/oo jako 
zak ład  chęć k upna  m ający przed  rozpoczę­
ciem  licy tacy i do rą k  k o m is ji licytacyjnej 
złożyć m ają. . . .

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tut. registraturze. _

Rozw adów  dn ia 30 październ ika  18 to . 
(1829 2— 3) © J i K i e s i c z e a l e .

L: 1787. 0 . k. Sąd pow iatow y w N isku 
w iadom o czyni, że w dn iach  2 k w ie tn ia  10 
k w ie tn ia  i 28  m aja 1879 każdym  r a z e m  po­
cząw szy od godziny  lO tej z_ ra n a  odoęcm e 
egzekucy jną sprzedaż realności pod  1. 
w P rzędzeln  położonej na 1395 zł. a. w . o- 
szacowa-aej.

Z ak ład  w ynosi 140 z ł. a. w. ^
W aru n k i licy tacy jne i (idnosue akta 

złożone w sądzie do przejrzenia. .
0 . k. S ąd  pow iatow y I

N isko dn ia 21 lu tego  1879.
(1782 2 — 8) . V 1 7,iU

O b w i e s z c z e n i e  S i c y i a c y i .
Oeiem zasookojenia pretensy i Joach im a 

B reehnera  16 zł. 12 ct. w drodze p rzym u­
sowej przez pub liczną l i c y t a c j ę / P ^ f a n ą  
będzie realność pod 1. _lo9 w L ieledw i do
d łużn ika  M acieja Szczotki należąca w rz .o l
te rm in ac h  dn ia  3go kw ietn ia  dnia *, m aja 1 
d n ia  5 czerw ca 1879 każdym  razem  o go ­
dzin ie 10 rano  w  biurze sędziego pow iato ­
w ego w  M ilówce. _ . . . ,

Oeaa w yw ołan ia w ynosi 240  /.łr.
W adyum -24 złr.
M ilówka 16 lutego 1 8 ,9 .

(igAiy g 2) k - 649.
O g l O S f f i C B l i C

W  ślad re sk ry p tu  w ysokiego M in is te r­
stw a skarbu  z 4 m arca b . r . 1. 6414  rozp i­
s u j e  n in ie jszem  k o nkurs  n a  obsadzenie do- 
zam w yeh ' posr.d pom ocniczych reforeatów a 
ekonom icznych i bisow ych dla w ykonania 
robó t zaszacow ania g ru n tó w  celem  u reg u lo ­
w ania podatku g run tow ego  w rejon ie T a r­
nopolskiej c. k. Podkom isy i krajow ej podatku 
gruntow ego n a  czas trw a n ia  te j czynności 
za w ynagrodzeniem  po 2, 3 i 4  z łr. dziennie 
tudzież za zw rotem  w ydatków  podróży służ­
bow ych w ed ług  przepisów  w tej m ierze 
istn iejących .

W  raz ie  celującego postępu robo t, ze- 
zw elonem  będzie podw yższenie płacy.

S tarający się  o te  posady m ają w po ­
daniu  sw ojem  w ym ienić o jak ą  kw otę z w y ­
znaczonej p łacy dziennej się ubiegają.

P o d an ia  w nieść należy najdalej do 31 
m arca  b. r . do P rezy d y u m  c. k . P o d k o m isy i

krajowej podatku gruntowego w  Tarnopolu, 
z udowodnieniem  wieku, wiadom ości języ­
ków studyów naukowych moralnego zacho­
wania się i praktycznych wiadom ości w  za­
wodzie gospodarstwa w iejskiego lub lasow e- 
go w miarę jiopady o którą się ubiega.

0. k. Podkom isya krajowa podatku grun. 
Tarnopol dnia 10 marca 1879.

(1856  1— 3) E  di y  k  (. L . 912'.
Na podstawie uchw ały Złoczowskiego

c. k. sądu obwodowego, uznano Pańka W y-  
dojnika z Rohaczyna marnotrawcą, nadając 
mu W asyla W ydojaika kuratorem.

O k. Sąd powiatowy.
Brzeżany 18 lutego 1879.

(1775 1 - 3 ) "  © M l  t,
31. 13696. SSorn t. f. SBejtrtSgerid^te in  

Drohobycz wirb uber Slnjitdjen be§ Sarnbo- 
rer f. !. Srei»gerid)tc§ tmm 20 SLtgufi 1878  
31. 10303 jur S3cjru:btf)uu(j ber 2Bed)jelfitm» 
me tion 200 ft. jamntt 6 proc. S iujen  ńout3  
g u li 1873 gn bereegnenbeu baitn ber
®ericbt§^ unb (SjecutionSfojten im Setrage  
ńon 6 fi., 38 fr., 11 fi. 8 £r., 2 fi. 92 fr., 
8 p. 23 fr., 3 ff. 36 fr. unb 6 fi. 82 fr. bie 
ejecittioe geilbietung bet fant Ś)om. jjhfb. 
Si. I. p. 366 u. fp ben ©djufbnern ©bdeuten 
Miehael unb Joscfa de Oietiustie Jarema ge* 
borigen 31eafitdi jub. SJł. 43 S3orftabt P le­
bania ju  (Sunften Der Frim et Eeitzes aufben  
17 SIprit, 15 3Kai unb 17 S uiu  1879 jebeg= 
mai urn 10 llfjr S3ormittag§ untcrnatbftebfn* 
ben SBebibgnngen aitSgefd^rteBen.

© er 2lugruf3pret3 bifbct ber er^obene 
@cba|ung§toertb non 1203 ff. 70 fr.

® ie Raufluftigeu ba^en 10 P1011- 
SSabium bom @cba|ung8tpertbe ju  ^iinben  
ber getibietfiungl=Somi'fjinn ju  erfcgen.

© en ©abufarftanb fann im ®runobitd)S* 
amte unb bie geilbietunglbebingungen in ber 
f). g. Dlegiftrutur eingefeben loerben.
(1770) ig 5 t  l t

31- 15696. Sgom Stanislauer f. f. ®rei§= 
al§ §anbef§gericbte mtrb funbgemadjt, baji bie 
girrna „M. Selcer © djnttttoaaren^anblung  
in Buezacz" in bie Stegifter fiir @injetnfir» 
men eingetragen wurben.

Stauislau b. 27 ©cjember 1878.
(1820) ®towIc'S25Csowil-».

L. 834. 0 . k. Sąd obwodowy Rzeszow­
ski, jako sąd handlowy wiadomo czyni, że 
towarzystwo zaliczkowe i kredytowe, w Strzy­
żowie spółka prdokcłow am i z poręką nieo­
graniczona na walnem  sw em  zgromadzeniu  
dnia 29 stycznia 1879 w  myśl. 25 statutu 
jednogłośnie wybranych członków Dyrekcyi 
a m ianowicie: Adolfa Kerna przewodniczą­
cym  Dyrektorem, Onufrego Tlarmatę jego 
zastępcą, Józefa Czajowskiego dyrektorem  
kasy, Franciszka Patrynę jego zastępcą, na 
rok administracyjny 1879 ustanowiło. 

Rzeszów 27 lutego 1879.

Doniesienia prywatne.

(1849  1— 3)

Uwiadomienie.
L. 98

Sprawdzone rachunki co do po­
niesionych kosztów przy restauracyi 
i odnowieniu rzym. kat. kościoła pa­
rafialnego w Złoczowie, po koniec ro ­
ku  1878 zostały z dniem dzisiejszym 
w kancelaryi tutejszego urzędu paro- 
chialnego obrządku r. 1. wyłożone, do 
dowolnego przeglądu interesującym 
P .  T . członkom konkurencyjnym.

Co się niniejszem do wiadomości 
podaje.

Od Komitetu plebanalnego dla 
obrządku rzym. kat.

Złoczów dnia 12 m a rc a  1879.
P rzew odniczący
G i i r s l e r .

(1808  3— 3> " L  1512.

Konkurs.
Celem obsadzenia opróźniouej 

przy magistracie tarnowskim posady 
sekretarza z płacą roczną 1000 złr. 
w. a. prowizorycznie rozpisuje się n i­
niejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winni 
złożyć dowody odbytych egzaminów 
rządowych prawnopolitycznyhh, do­
tychczasowej praktyki i przedłożyć 
zarazem metrykę urodzenia.

Podania w inny być wniesione po 
dzień 8 kwietnia 1879 do m agistratu 
tutejszego za pośrednictwem tej w ła­
dzy, do której kandydat stoi w  stu- 
sunkach służbowych.

Tarnów  d. 1 m arca 1879.



1 kilo Cukru soria I. w głowio 
1 „ „ II. w głowie
i „ „ rąbanego .
I n  „ miałkiego . - .
I n  ,, w kostkach . -
1 „ Cykaty w kawałkach . .
1 ,, Aranei pomaracki smażony
1 ,, Czekolady . . .  złr.
1 • “ . D a k t e l ................................

■48j i kilo Fig suitaibkieh, pudełko - 
•46 5 1 „ f ig  wiankowych . .
■48 31 ,, Migdałów wybieranych
■fi2 | Musztarda francuska i kremska.
'52 i Oliwa prowen-ska.
■— | Ocót estnganowy i zwykły.
'20 j OpS^ki. fornir* ńeze, Cytryny

jjfipdzYnki bez pestek, czarne i duże. 
$ 6  Wanilia.

—■12 3 P o l e c a  ju c  o k o k  w y m i e n i o n e  n a j -
- W  p o t r z e b n i e j s z e  t o w a r y  p o  n a d e r  u -  

L3fi m i a r k o w a n y c h  c e n a c h  s ą  s t o s o w n ie  
j t  w s z e lk i  a w  s k ł a d  k a n d łń  k o r z e n n e *  fe j  
[ g o  w c h o d z ą c e  a r t y k u ł y  p o  m o ż l i w i e ^  
! t a n i c h  e o n a c h  d o  n a l t y c ia .  n p

Obstałwnki, które 50 złr. w odstawiam Stół
{franco clo kjpaoj stacyi kolejowej, nie licząc nie za W| 
| opakowanie. ^

(1804 f L ? i  m

ićJhi ś»ji&aiiKi &t£s& \msM KSśmaM m ts  feaaiaK , l ś

Ł  f f l P I Ł E F S I 7® , !
9  bkdfi! (padaczkę), jak niemniej wszystkie s!a-

.liedal v.r P aryżu

bośM nerwowe wyleczą listownie lekaia 
specjalista l> r . M i l ł i s e h  w Drezdnie 
(Neustadt). — Leczył już przeszło 11.000 
idzaju słabych. (6670 12—12)

Nagrodzone medalami zasługi
(ik.-Łi) 4Ea.-poiLS®s-fi-;,s?® a'2L !S iS s:.3aam.

Zarząd dóbr Heansnowire, posiada psze­
nicę jarą, przygotowaną do siewu, odznaczającą, 
się jasnym  kolorem, gruboś dą ziarna i wagą. 
Pszenica ta  sprowadzona z Królestwa, była u- 
prawianą w Hermanowicaeh, z pomyślnym re­
zultatem. Cena korca 12  zł. 50 ct z workiem 
loco dworzec w Przemyślu Pragoąey zamówić 
na nasienie tej pszenicy, mogą wprzód otrzy­
mać próbkę takowej, przesyłając swój adres 
d o  2 ? a r » ą d i!  w  M e r J M a s s o t t f ic a e la  
p o c z t a  I P r a e m S ś l .  ( 796 2 —6)

p ® " "  , \ k i j ( i i ; i i e j  "SESj-j

Z własnej fabryki
M e e r r e f ó f g  (Kfeen)

liefert in sehr s eh on er W aare biliigst 
(1691) G i i r i ś t a  O  (2 -3 )

l l e g e n s  h u  r  g  ( l i n y  c m ) .

I CA.-STA. UCKtora Z BO J f  
* K odein ie  i  P a l w t i e  
sfeim, przseh* ;» i»  
k io v  odelec?antt>t

w aptak. PP, TrancsyfisMsfo I SUdjfca,
spteoo P. Mlkolasctift ,
Dr* MaaMewtez*, 
c a  c  t .  yfclicŁoTskliiee.

woskowe i stearynowe 
K O Ś S I E L E I E  £

PisSaSF-

sprzedaje handel

Fr. SchuiiiJtha i Syna
L w ó w , R y n e k  4 5 .

(1665 2 - 5 )

Z powodu większego rozwoju 
czynności Banku zaliczkowego w7 Sta­
nisławowie, postanowiono od 1 maja 
b. r. przeprowadzić rozdzielenie tegoż 
od kasy miejskiej, obok której dotych­
czas był umieszczony.

W celu uregulowania przyszłego 
składu Zarządu w nowem umieszcze­
niu, na mocy uchw ały Rady zawis- 
łow czej, zwołuje się

Nadzwyczajne ogólne

  — - o ® o - ~ --------------
(1 V 6 4 - 4 )

C t a l i c y j s k i

Zakład zastawniczy \ kredytowy
L w ó w , ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym
podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe do dnia 31 
grudnia .1878 r. zastawy w dniach 1 7 ^ 1 8  i 19 m arca b. r. 
w godzinach zwykłych urzędowych przez publiczną li­
cytacyę (w myśl §. 19, 21, 24, 26, 27, regulaminu) naj­

więcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 
3 0 " W « r d ! ir* * s r ® dniu 18 lutego 1879.

\  t r z y p i ą t r o  w a  w  ś r ó d m i e ś c i u  /
(  w e  L w o w i e ,  *$ jest z wolnej ręki do sprzedania ?
J  Bliżęją wiadomość u adwokata Dr. Je- t
j  kelesa ul. Jagiellońska 1. 20. /
\  (1865 1 - 3)
O V V ł / W W O W V V W V O

Objęty od z a r z ą d n  m a s y  lej fabryki „ Y e j -e m ig te  B r l t a n i a s i l b e r  F a -
b r ik “  olbrzymi skład towarów, snr aajjkjenw z powoda przyjętych wielkich s s o b o w l» x a ń  
p ła t n ic z y c h  '

. s w r  o  y s  p r « c » n t  ia l ż e j  c e u y  s z a e n n b o w e j
Tylko za JSSr- 7  z  i .  c i .  'TBKJ otrzyma każdy następujących 35» p r z e d m io t ó w  

z  n a j l e p s z e g o  i  n a j w y b o r n i e j s z e g o  s r e b r a  , ,B r i t » n f a “ , które przedtem 3 0  z ł .  
kosztowały a za n i e z m i e n n ą  b i a ł o ś ć  naczynia stoł wógo przez p r z e c i ą g  3 5  l a t  
gwarantuje się-. J

6 sztuk nożów stołowych ze srebra ,.Bri.tania“ z angiol. stalowa klingami.
6 sztuk praw. angioi. widelców ze swbra „Britania", wybór, i mas.
6 sztnk ciężkich łyżek stołowycloize srebra „Britunia“- 
6 sztuk najwyborniejszych ra p u s c K lo  kawy ze srebra *6ritania“.
1 ciężka chochla do mleka ze srebjA rB ritania“.
1 ciężka chochla do rosołu ze srebra „B ritania1', n&jlep. gatunku.
2 sztuki efektownych sif.onowych lichtarzy stołowych ze srebriŁ*,Bi5tania“.
6 sztuk najwyborniejszych kubków de jaj zo srebra „Britania1*.
1 piękna posypaezka do pieprzu lu1/cu k ru  ze srebra „Britania".
1 wyborno sitko do, herbaty ze srebra ...Britania". 
fiUt przedmiotów.
Zamówienia za pobraniem lub przesianiem gotówki uskutecznia jak długo zapas starczy

W i e n ,  L a n d s f r a s s e ,  M a t t h d u s g a s s e  2 .
32®^" Setki pism dziękczynnych i uznania ze strony osób kompetentnych co do w y ś n i i« n i t o f ic i  

3 d o i ) ] ( p n n łn łc l  tego fabrykatu znr.chodżą się w naszem biórze d<5 p n b l ic a n e j  W ia- 
d o r n o ś c ś .

Wszystko niekouweniującb] przyjmujemy w przeciąga ośmiu d i i  bez przeszkody nazad. - J g  
"-1    (1708 1 6)

Cena pojedynczego egzemplarza 
1 0  m a r e k .

Uprasza się o j a k  n a j w c z e ś n i e j s z e  
z g ł o s z e n i a  r o d z in ,  pragnącyoh być po- 
mieszczonemi \t  II Boczniku.

Bliższych szczegółów udziela niżej podpisa­
ny wydawca, który także w y ł ą c z n i c  przyj­
muje przedpłatę

T e o d o r  Ż y c h l i ń s f c i
P o z n a ń  , Ś . M a r c in  4 3 .

(555 8—10)
w y y y w y y

w  S t a n i s ł a w o t u i e
Stowarz. zarej. z nieograniczoną poręką

dnia, 8 m arca  1879.
JO) 1336

w e  L w o w i e
w y d a j e

KonkursW & , f £ s Ł 3 i s z e

l a s i o n a
Celem obsadzenia posady b udow ­

niczego przy magistracie tarnowskim 
z plącą roczną sześćset zł. w. a. roz­
pisuje się niniejszem po dzień (ago 
kwietnia 1879 konkurs.

Ubiegający się o tę posadę, w in ­
ni obok metryki urodzenia przedłożyć 
świadectwo ukończonej techniki odby­
tych należycie egzaminów i dotych­
czasowej praktyki.

Podania osób, nie zajmujących 
posady publicznej, wnieść należy w 
terminie powyższym wprost do Magi­
stratu, w przeciwnym zaś razie, za 
pośrednictwem władzy przełożonej.

Tarnów7 Igo  m arca 1879.

jarzynowe, 'kwiatowe, jako też 
nasienie o l b r z y m i c h  
b u m k Ó W  i oryginalnej 
f f r s m c u s M e j  A .*kx»  
C G f f n ^  zupełnie czystej, 

można dostać
w zakładzie produkcyi nasion

W. Dollera
" w  B o r s z c z o w i e

n a  P o d o l u .
u u r  Na żądanie wysyła si franco: 

Cenniki, oraz próbki Lucerny i 
nasienia buraków.

(947 10 - 10)

4 1/2 procentowe, płatne w 8 #  dni po wypowiedzeniu 
5  „ €<16- „ „

Ws-ystkie l i  pp««?eaiit<Mv© a $ y g i i a t y  k a s o w e ^  znajdu­
jące się jeszcze w  obiegu, będą oprocentowane p o e z ł f w a z y  o d  
S ©  k w i e t n i a  E 8 7 S  r .  tylko j»«  5 V 8 °/0 z 90 dniowem 
wypowiedzeniem.

L w ó w .  1 0  s t y c z n i a  1 8 7 8 .

(Przedruk nie będzio opłaconym.)
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